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Proletariusze 
wszystkich krajów 
łączcie się! 


Try 


Depesza bezprawnie skazanych 
patriotów greckich 
do towarzysza Stalina Į 


() NOWY JORK (PAP). Ca- 
rapkin, pełniący obowiązki sta- 


łego przedstawiciela ZSRR 
przy ONZ, wystosował pismo 
do przewodniczącego VI sesji 


Zgromadzenia Ogólnego, Nervo, 
w którym stwierdza: *" 

Zalączam niniejszym następu- 
jace depesze, przesłane na 
imię Józefa Stalina przez ska- 
zanych na śmierć patriotów 
greckich — Belojannisa i Joa- 
nidu oraz od ich rodzin. 


Do Generalissimusa 
] Stalina! 


Na podstawie kłanaliwego o- 
akarżenia o szpiegostwo komi- 
garz królewski Wojskowego 
Trybunału Ateńskiego zażądał 
karv śmierci dla niżej podpisa- 
nych: Belojannisa, Joanidu, La- 
zaridisa i innych. 

Zwracając się do Was, wiel- 
kiego bojownika o pokój świa- 
towv, komunikujemy o nowym 
planie podżegaczy wojennych, 
którzy wyrokami śmierci prag- 
ną rozpalić nienawiść w naszym 
udręczonym kraju, by w naszej 


krwi utopić dążenia narodu 
greckiego i innych narodów, 
pragnących pokoju, demokra- 
cji ji wolnego życia. Prosimy 


o Waszą osobistą interwencję, 
w celu zapobieżenia nowej 
zbrodni. 

Następują podpisy: Belojan- 
nis, Joanidu. 


Do Generalissimusa 
Stalina! 
Komisarz królewski Ateńskie- 
E Trybunału Wojskowegn za- 
żądał wyroku śmierci dla na- 


m 


szych dzieci — Belojannisa, 
Joanidu į 10 innych oskarżo= 
nych. Istnieje niebezpieczeń- 


stwo, że wyrok zostanie natych- 
miast wykonany z następują- 
|eych przyczyn: po wydaniu wy- 
| roku śmierci nie będzie podstaw 
prawnych, aby go nie wykonać; 
| chodzi o obywateli już raz ska- 
zanych na karę śmierci trzy 
miesiące temu za ich przekona- 
nia polityczne; wyżej wymienie- 
ni obywatele znajdują się w. i- 
zolacjj w Asfalii od 1950 r; 
nasz kraj w istocie rzeczy znaj- 
duje się w stanie wojny. 


W związku z tvym, że wśród 
oskarżonych, dla których komi- 
sarz królewski zażądał 
śmierci, znajduje się karmiąca 
matka oraz dlatego, że nasza 
udręczona ojczyzna nie chce 
więcej krwi, lecz pragnie spo- 
koju, ośmielamy się w imieniu 
wszystkich 12 oskarżonych za- 
apelować do Was i prosić o po- 
moc. Błagamy Was o wykorzy- 
stanie , Waszego wpływu, by 
skłonić nasz rząd do zaniecha- 
nia egzekucji. 


Z glębakim szacunkiem Wasi- 
lika Belojannis, Iro Pappa. 


W związku z powyższym Ca- 
rapkin prasi 
VI sesji Zgromadzenia Ogólne- 
go o podjęcie za pośrednictwem 
ONZ natychmiastowych kro- 
ków w celu uratowania życia 
patriotów greckich oraz o wy- 
danie niniejszego pisma jako 
dokumentu Zgromadzenia Ogól- 
nego i rozesłanie go do rzą- 
dów wszystkich krajów człon- 
ków ONZ. 


Opinia publiczńa żąda uwolnienia 


Belojannisa 
(© PARYŻ (PAP). W imieniu 
CET Frachon i Le TLeap, 
grupa wybitnych intelektua- 


listów francuskich m. in. pi- 
sarze Aveline, Auclair, Renoit, 
Chauffier, wydawca Gallimard, 
wdowa po Romain Rollandzie, 
poeta Prevert, wybitni malarze 
Matisse i Dufv, znany reżyser 
filmowy Carne wystosowali do 
f „ Ateńskiego 
Sadu Wojskowego telegram 
protestujacy przeciw systemo- 
wi terroru sądowego, polegają- 
cego na skazywaniu na śmierć 
za _ przynałeżność da opozycji 
politycznej oraz domagający się 
wstrzymania egzekucji i rewizji 
procesu. Analogiczne telegramy 
przesłały liczne grupy studen- 
tów, szereg znanych osobistości 
z życia kulturalnego i 
związkowego. 

RZYM (PAP). Sekretarz Wło- 
sziej Powszechnej Konfederacji 
Pracy Di Vittorio przesłał grec- 


ruchu | 


i towarzyszy 


| kiemu prezydium rady mini- 
strów i poselstwu greckiemu w 
Rzymie telegramy żądające w 
imieniu 5 miłionów rohotników 
włoskich uwolnienia Bełojanni- 
sa i towarzyszy. Analogiczne te- 
legramy protestacyjne przesłał 
sekretariat zjednoczenia gmin de 
mokratycznych, do którego na- 
lleży ponad 2 tys. włoskich rad 
jgminnych. We Florencji odbyły 
|się w wielu fabrykach J0-minu- 
tawe strajki protestacyjne. Are- 
sztowano ponad 50 osób, spo- 
śród uczestników manifestacji 
wymierzonych przeciw obecno- 
ści w Rzymie zastępcy Plasti- 
rasa, Venizelosa. 


* 


Zarząd Główny ZMP, w imie- 
niu całej młodzieży polskiej, 
{wystosował do premiera rządu 

greckiego pismo, w którym żą- 
ida uchylenia wyroku na Belo- 
i jannisa i towarzyszy. 


Listy kobiet do Prezydenta 
Bolesława Bieruta 


(d) Uczestniczki zebrań spra- 
wczdawczo - wyborczych Ligi 
Kobiet, które odbywają się o- 
becnie w całym kraju, wysyła- 
ją serdeczne listy do Prezyden- 
ta Bolesława Bieruta, wyraża- 
jac w nich gotowość do dalszej 
pracy i walki o zachowanie i 
utrwalenie pokoju, wzmożenie 
potencjału gospodarczego oraz 
o rozwój życia. kulturalnego 
Polsk; Ludowej. 

Kobiety zebrane na konferen- 
cji miejskiej LK w Szczecinie w 
liście dn Prezydenta piszą m. 
in. „Wiemy, że naszym naj- 
ważniejszym obowiązkiem, ja- 
ko pełnoprawnych obywateli 
ludowego Państwa, jest co- 
dzienna wytrwała praca nad 
wykonaniem zadań produkcyj- 
nych oraz wychowanie dzieci 
naszych w duchu umiłowania 
ludowej ojczyzny. Przyrzeka- 
my, że obowiązki te wypełniać 
będziemy, aby rosła i rozkwita- 
ła nasza ludowa ojczyzna, aby 
rosły siły światowego obozu po- 
koju“. t 

Zebrane na konferencji mlej- 
skiej LK kobiety Gorzowa. wy- 
rażając w liście do Prezydenta 


Bolesława Bieruta swą radość 
i dumę z opublikowanego pro- 
jektu Konstytucji, piszą m. in.. 
„Nie będziemy szczędziły Bił w 
pracy w zakładach produkcyj- 
nych, w biurze i w pracy spo- 
łecznej, hy tym samym pod 
Twoim kierownictwem przy- 
śpieszyć budowe socjalizmu w 
Polsce Ludowej". 


Uczestniczki konferencji wy- 
borczej w Tomaszowie Lubel 
skim piszą m. in: „Bedziemy 
bronić pakoju przez prowadze- 
nie usilnej pracy politycznej 
wśród kobiet zorganizowanych 
i niezorganizowanych. wzorując 
się na kobietach radzieckich 
Z wielką radością powitałyśmy 
projekt Konstytucji. który gwa- 
rantuje nam te prawa, jakie 
już mamy“. 


„Dołożymy wszelkich starań— 
piszą chłopki z powiatu Ostrów 
Mazowiecka -- aby podnieść na 
wyższy poziom naszą produk- 
cję rolną i hodowlaną. ażeby 
zapewnić maszym robotnikom 
i robotnicom. naszym dzieciom 
w szkołach dobre zaopatrzenie 


w produkty rolne", ` 


Trzęsienie ziemi w Japonii 


(Ð) LONDYN (PAP). — Nade- 
szły tu doniesienia, że we wto- 
rek północną Japonię nawie- 
dziło silne trzesienie ziemi, nisz- 
cząc tysiące domów i powodu- 
jąc iiczne ofiary w ludziach. 

Szczególnie ciężko ucierpiały 
wyspy Hokkaido 1 Honszu, W 
głównym mieście wyspy Hok- 
kaido — Kusziro — liczącym 80 
tysięcy mieszkańców, szaleją 


pożary. Dziesiątki tysięcy ludzi 
Opuszczały w panice miejscowo- 
ści górskie, Rozmiary katastro- 
fy powiekszał potężny wylew 
morza. Woda zalała tysiące sie- 
dzib ludzkich na południowym 
wybrzeżu Hokkaido. 

Obecne trzęsienie ziemi, o- 
kreślane jest jako najsilniejsze 
od czasu podobnęj katastrofy, 
jaka nawiedziła “Assam, (Indie 
północne) w roku 1850, 


Pięściarze polscy wyjechali do Moskwy 
na turniej międzynarodowy 


(H 4 bm. wyleciała samolotem do 
Moskwy 20-osobowa ekipa pięścia- 
rzy polskich na międzynarodowy 
turniej bokserski. 

W skład ekipy wchodzą nastepu- 
jący zawodnicy: Kukier, Kasper- 
czak, Woźniak, Niedźwiedzki, Dro- 
Bosz, Matloch, Kudłacik, Sadowski, 
Krawczyk, Chychia, Musiał, Nowa- 
ra, Grzelak, Jędrzyk, Gościański. 

Ponadto wyjechali trenerzy Sztam 
1 Majchrzycki oraz sedziowie Neu- 
ding i Kowalski, 


Wiekszość ekip bokserskich, któ- 
re na zaproszenie Wszechzwiązko- 
wego Komitetu da Spraw Kultury 
Fizycznel 1 Sportu wezmą udział w 
międzynarodowym turnieju  pięś- 
ciarskim, przybyło już da Moskwy. 
Po zawodnikach rumuńskich. któ- 
rzy przyjechali w ubiegłą niedzie- 
le do stolicy ZSRR przybyły we 
wtorek zespoły Polski, Węgier t 
Bułgarii. 

Oczekiwany jest jeszcze przyjazd 
bokserów czechosłowackich 1 NRD. 


kary | 


przewodniczącego | 


(Í) Potężnym echem odbiło 


cy urodzin Prezydenta Bol 
1 Maja. Załogi przodujących 


i wygospodarować dodatkowe 


dowej. 


palni „Szombierki“. 


Ledwo skończył  zagajenie 
(przewodniczący rady zakładowej 
tow.  Grajnert, na trybunę 
wszedł tow. Stanisław Maciń- 
ski, górnik ścianowiec z oddzia- 
łu XV. 

— W dowód głębokiej miłości 
i przywiązania do Prezyden- 
ta, towarzysza Bolesława Bie- 
ruta — brzmią mocne słowa 
tow. Macińskiego — zobowiązu- 
ję się podnieść moje wykona- 
nie normy w marcu i kwietniu 
b.r. ze 147 do 160 procent. 

Tuż za nim wchodzi już na- 
stepny. 

— Ja. Jan Herman, rębacz fi- 
larowy zobowiązuję się podnieść 
wykonanie normy ze 120 do 135 
procent. 

— Ja Grzałek... 

— Ja Sokolik... 

— Ja Gowolik... 

Kolejno jeden za drugim skła- 


dają górnicy swe zobowiązania | 
w dowód miłości i czci jaką o- | 


taczają swego opiekuna towa- 
rzysza Bolesława Bieruta. 


Starzy, poważni górnicy wol- | 


no. z namaszczeniem wypowia- 
dali proste słowa. za którymi 
czuło się siłę czynu. 


(Kor. wł.) Falą 
produkcyjnych, 


zobowiązań 


„pel załogi Pafawagu. 

Dzięki podiętym robowiaąza- 
niom. załoga MDM -da-da-koeńi- 
ca kwietnia dodatkowa produk- 
cię na sumę 1.729.000 złotych, 
co pozwoli na wybudowanie do- 
datkowo 7500 metrów sześcien- 
nych kubatury nowych miesz- 
kań, Do dnia 1 maja załoga 


nicę Mieszkaniową odda na 24 
dni wcześniej 147 izb mieszkal- 
nych w blokach 2-A i 2-B i 
przyspieszy o blisko 50 tysięcy 
|rokoczogodzin wykonanie sze- 
|regu robót, głównie na placu 
MDM. 


W zobowiązaniach bierze u- 
dział 120 brygad produkcyjnych 
różnych branż. 

Zespoły murarskie Władysła- 
wa Ostatka, Mariana Drabika, 


1700 dodatkowych t 


budująca Marszałkowską Dzieł. | 


buna Lu 


WARSZAWA — CZWARTEK 6 MARCA 1952 R. 


się wśród ludzi pracy w całym 


u wezwanie załogi Państwowej Fabryki Wagonów we 
Wrocławiu —- do uczczenia czynem produkcyjuym 60 roczni- 


esława Bieruta oraz Święta 
kopalń, hut i fabryk, zobowią- 


zują się dać ponadplanową produkcję. podnieść jej jakość. 
środki dla przyspieszenia roz- | 
woju gospodarczego kraju, dla wzmożenia sił Polski Lu- 


Ponad 10 tvs. dodatkowych ton węgla 
wydobędą górnicy kopalni „Szombierki“ 


(Kor. wł). Ciżba ludzi wypeł- | 
niła w tym dniu cechownię ko- | 


Nie brakło młodzieży. Na try- 
bunie staje smukły blondyn w 
czarnym mundurze szkoły gór- 


niczej. 

— Chcąc wyrazić swoją 
| wdzięczność, Tobie, Towarzyszu 
| Prezydencie —- mówi, i tu głos 


jego nabrzmiały wzruszeniem 
zążgmuje się. Powtarza — Ko- 
chany Towarzyszu Prezydencie 
|— i cichym już głosem kończy 


inajszybciej zbudowali  socja- 
lizm w naszej kochanej ojczy- 
,źnie. 


Idą sztygarzy. inżynierowie 
górnicy-cieśle. Przed przewod- 
niczącym rośnie stos 
Zapisane czesto niezgrabnymi 
| literami, usmarowane węglem. 
|wyglądaja skromnie. 
bardzo są one cenne i ile w 
nich mieści sie najlepszych 
ludzkich uczuć płynących z gór- 
niczych serc. 


W liście do tow. Bieruta gór- 
nicy „Szombierek“ zobowłązu- 
lią się wykonać plany miesięcz- 
ne w marcu i kwietniu w 105 
nrocentach j dać państwu 
| 10.463 tony węgla ponad nad- 
KĘ uzyskaną w lutym br. 


(tep.) 


Robotnicy MDM przyśpieszą oddanie 
do użytku nowych bloków mieszkalnych 


Edwarda Słupeckiego, Alfonsa 


j odpowiedzieli | Ruska i Bronisława Mileckiego | 
budowniczowie Marszałkowskiej | postanowiły walczyć o jak naj- | 

. + . . . . $ 5 ! 
Dzielnicy Mieszkaniowej na a- | większą oszczędność materiału . 


|rudowlanego. a brygada zbro- 
|jarska tow. Stanisława Hardeja 
+sa0szczędzić-.da 
! przez racjonalną gospodarkę 
|materiałem 2 tony żelaza zbro- 
| jeniowego. 

| Robotnicy, majstrowie, tech- 
nicy i kierownicy robót drogo- 
| wych w MDM podjęli zobowią- 
zanie zakończenia robót beto- 
nowych w rejonie placu MDM 
do dnia 30 kwietnia, skracając 
termin ich w$konania o 14 dni. 
Ponadto przyspieszą oni o mie- 
siąc zakończenie robót ziemnych 
przy niwelowaniu terenu i usta- 
wianiu krawężników. Zobowią- 
(zanie przyspieszenia robót in- 
stalacyjnych podjęła załoga 


| nych nr 2, co pozwoli jej na za- 
oszczędzenie blisko 12.500 robo- 
czogodzin. (z) 


on stali wyprodukaje 


huta „Pokój“ 


„Huta „Pokój“ pracuje dla 
pokoju". Ta myśl przewijała się 
jak nić przewodnia w wypowie- 
dziach robotników na wielkiej 
masówce w pięknie udekorowa- 
nej sali fabrycznego Domu Kul. 
tury. 

Przewodniczący rady zakłado- 
wej Albert Goleszny oświad- 
czył: „Słowo „pokój“, które w 
chwili obecnej jest na ustach 
wszystkich miłujących pokój lu- 


(D W dniu 4 bm — w 100-ną 
rocznicę śmierci Mikołaja Go- 
gola — w Państwowym Teatrze 
Polskim w Warszawie odbył się 
uroczysty wieczór poświęcony 


pamięci genialnego pisarza ro- 
syjskiego. 

Na uroczystość przybyli: 
członkowie Rady Faństwa. 


członkowie Biura Politycznego 
KC PZPR, członkowie Rządu z 
Premierem J. Cyrankiewiczem 
na czele, przedstawiciele Pol- 
skiego Komitetu Obrońców Po- 
koju z przewodniczącym PKOP 
prof. J. Dembowskim i wice- 
przewodniczącym Światowej 
Rady Pokoju prof. L. Infeldem 
na czele, przedstawiciele stron 
nictw politycznych, związków 
zawodowych, organizacji Spo- 
łecznych, Komitetu Współpracy 
Kulturalnej z Zagranicą i świa- 
ta kulturalnego stolicy, 

Na uroczysty wieczór przybył 
ambasador ZSRR w Warszawie 
A. 
Ambasady. Obecni byli człon- 
kowie korpusu dyplomatyczne 
go akredytowani w Warszawie. 

W uroczystości wzięła udział 
delegacja radziecka w osobach: 
laureatki Nagrody  Stalinow- 
skiej, członka Prezydium Związ- 
ku Pisarzy Radzieckich. znanej 
powieściopisarki Anny Karawa- 


jewej | wybitnego historyka i| 


teoretyka literatury profesora 
Akademii Nauk Społecznych w 
Moskwie Aleksandra Miasniko- 
wa. 

Uroczystości przewodniczył 
Przew. Prezydium Stołecznej 
Rady Narodowej J. Albrecht. 


Sobolew wraz z członkami | 


dzi ną Świecie. nabiera szcze- 
gólnegoa znaczenia wśród naszej 
załogi. która swymi zohawiąza- 
niami dawała, daje t da pań- 
stwu naszemu  ponadplanową 
produkcję, przyczyniając się do 
wytrącenia broni z rąk imne- 
rialistów spod znaku Trumana. 
Churchilla. Adenauera i innych 
podżegaczy wojennych". 

Wstępując na trvbunę hutni- 
cy, składają zobowiązania. 


— życzymy Ci pomyślnych wy- | 
|ników Twej pracy, abyśmy jak, 


kartek. | 


Ale jak | 


dnia ba=majac 


Z'ednoczenia Instalacji Sanitar- | 


Karol Waduła 
wytapiacz, melduje w imieniu 
| stalowników. 
oni do 1 maja br. 1.700 ton sta- 
| li ponad plan. Razem dadzą oni 
65 wytopów przyspieszonych. 

Garowy — Stanisław Kwaśny 
złożył w imieniu oddziału wiel- 
kich pieców zobowiązanie, w 
ztórym wielkopiecownicy po- 
stanawiają wyprodukować w 


Hutnicy „Batorego“ posta- 
(mowili dać państwu ponadpla- 
|nową produkcję wartości 4.260 
| tys. zł. Walecownie dadzą w mar- 


|eu i kwietniu 2.665 ton wyro- | przeprowadzić 48 wytopów skró. | 


'bów ponad plan. 


20 traktorów — 60 komplelów części 
ponad plan da załoga „Ursusa“ 


Załoga „Ursusa“ już dnia 
| 4 bm. odpowiedziała na wezwa- 
i nie „Pafawagu“, Poszczególne 
| zobowiązania ściśle się zazębia- 
ją. To, co ponad plan wykona 
załoga odlewni, obrobi ponad 
pian wydział / mechaniczny, 
zmontuje dodatkowo dział mon- 
tażu. Z postanowień wielokrot- 
i nych przodowników: 


go, Kowalskiego, Lesiaka i se- 
tek innych robotników powsta- 
ila dumne zobowiązanie całej 
załogi. 

„Świadomość tego, że zakła- 
idy nasze, produkujące trakto- 
(rv, odgrywają poważną rolę w 
umacnianiu sojuszu robotniczo- 


polskiej każe nam szczególnie 
krytycznie odnieść się do bra- 
ków i niedomagań w 


Od wczesnych godzin poran- 
inych do sekretariatów rad od- 
działowych i organizacji partyj- 
nych ZPB im. Józefa Stalina w 
Łodzi zgłaszali się tkacze, przę- 
'dzalnicy, wykonczalnicy, maj- 
strowie, inżynierowie i technicy 
<medając ną „piśmie konkreine 
'zohowiązania produkcyjne. 


wych, we wszystkich oddziałach 
(Zakładów odbyły się masówki. 
Po przędzalni średnioprzędnej 
i wielokrotna przodownica pracy. 
|prządka Apolonia Pilarska, pa- 
|miętającą jeszcze czasy Car- 
lskiego ucisku, składa pierwsza 
|sposród tysięcy robotników ZPB 
lim. Stalina zobowiązanie pro- 
ldukcyjne: 

| „Zobowiązuję się już za dwa 


włókniarze ZPB i 


że wyprodukują | 


Żychliń- | 
skiego, Jaskierskiej, Dorańskie- | 


chłopskiego i przebudowie wsi | 


W przerwach międzyzmiano- | 


u 


WYDANIE H 


Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej 


Organ KC 


CENA 15 gr 


— pierwszy | marcu i kwietniu 1.600 ten su- gólne oddziały zobowiązań wy- 


rówki ponad plan. a 
Brygady remontowe postano- 
wiły skrócić wszystkie remonty 


| pieców o 5 procent w stosunku 
do czasu zaplanowanego Zało- 


| ga wszystkich walcowni zobo- | 


wiązała się dać 2.970 ton wyro- 
bów ponad plan do 1 maja 
Ogółem huta „Pokój“ da ponad- 
planową produkcję wartości 
5.608.310 złotych. 


48 wytopów skróconych wykonają w marcu 
i kwietniu hutnicy „Batorego“ 


„W lutym mieliśmy tylko 9 
wytopów skróconych — oświad- 
czył pierwszy wylapiacz Wil 


|l helm Szreiber. — W marcu i 


| kwietniu  zobowiązujemy się 
conych“. 


| pracy, które spowodowały, że 


| walismy planów produkcyjnych. 
| Fakt ten stał sie dla nas sygna- 
łem do mohilizacii wszystkich 
sił w celu szybkiego usunięcia 
błędów i braków* — stwierdza- 
ją m. in. robotnicy „Ursusa“ w 
|liście do Prezydenta Bieruta. 


„Podejmując wezwanie towa- 
rzyszy z „Pafawagu” — piszą 
dalej robotnicy „Ursusa“ — ca- 
i ła nasza załoga zobowiązuje się 
| w celu zagwarantowania rytmi- 
czności produkcji wykonać po- 
| nad plan w marcu i kwietniu 
| br. 60 kompietów części do cią- 
i gników oraz 20 ciągników". 


| W sumie zobowiązania zało- 
igi „Ursusa“ przyniosą krajowi 
 ponadplanową produkcję war- 


naszej! tości 2 milionów złotych. 


| Dodatkową produkcję wartości ponad 
(2 miliony zł dadzą ZPB im. Stalina w Łodzi 


dni, tj. 6 marca zakoiiczyć wy- 

[konanie zadania przypadającego 
na mnie w trzecim roku planu 
6-letniego. a do końca 1952 r. 
postanawiam wykonać również 
plan za 4 lata“. 

Płyną dziesiątki dalszych zo- 
„bowiązań. . Znany. „puzodawnik 
pracy  przędzalni Władysław 
Szklarek zobowiązuje się w dnin 
urodzin Prezydenta zakończyć 
|realizację zadań trzeciego roku 
planu 6-letniego. Majster Witold 
Wenteł w imieniu swojego ze- 
społu oświadcza, że w pierw- 
szym półroczu br. wykona po- 
nad plan 3.488 kg przędzy. 

Ogółem załoga Zakładów zo- 
bowiązała się dać w pierwszym 
jpółroczu br. ponadplanową pro- 
i dúkcję wartości 2.172 tys. zł. 


m. Dzierżyńskiego 


| Plan półroczny przed terminem zrealizują 


Załoga ZPB im. Dzierżyń= 
skiego da do 18 kwietnia br. 
ponadplanową produkcję 8.600 
kg przędzy, 56 tys. metrów tka- 
nin surowych i 35 tys. metrów 
tkanin wykończonych, zaoszczę- 
dzi poważne ilości surowców 
i materiałów pomocniczych, u- 
ruchomi dodatkowo setki no- 
wych maszyn. Łącznie do dnia 
18 kwietnia br. załoga ZPB im 
Dzierżyńskiego da gospodarce 
narodowej ponadplanową pro- 


postanawiają włók 


Załoga Andrychowa podjęła 
zobowiązania produkcyjne ku 
l czci 60 rocznicy urodzin Prezy- 


Uroczysty wieczór w Warszawie 


| Przekroczyć plan — podnieść jakość produkcji 


dukcję i przysporzy oszczęd- 
¡ności na sumę 1.410.645 zł. Po- 
nadte robotnicy podjęli zobo- 
wiązanie na cześć święta 1 Ma- 
ja — wartości 246 tys. zł, zo- 
bowiązanie długookresowe wy- 
konania przed terminem pół- 
rocznych zadań produkcyjnych 
i uzyskania w ciągu pierwszego 
półrocza br. ponadplanowei pro- 
dukcji łącznej wartości 
5.433 tys. zł. 


niarze Andrychowa 


denta RP Bolesława Bieruta na 
łączną sumę 1.350.885 zł. 
Ze zgłoszonych przez poszcze- 


ku czci Mikołaja Gogola 


| Za stołem prezydialnem — 
jobak członków delegacji ra- 
dzieckiej A. Karawajewej i 


prof. A. Miasnikowa - zasie- 
idli członkowie Komitetu Ob- 
chodu 100 rocznicy śmierci Mi- 
kołaja Gogola — członek Biura 
Politycznego KC PZPR min JI 
Berman, sekretarz KC PZPR 
przewodniczący Zarządu Głów- 
| nego 'TPPR E Ochab, wicemar 
|szałek Sejmu Ustawodawczego 
R. P. W. Barcikowski, przewod- 
niczący PKOP prof. J. Dem- 
howski, przewodniczący CRZZ 
W, Kłosiewicz, prezes Towa- 
rzystwa Wiedzy Powszechnej. 
dyr. Instytutu  Połsko-Radziec- 
kiego Z. Młynarski, 
literaci i artyści — M. Dąbrow- 
Iska, L. Rudnicki, W. Broniew- 
|ski, L. Schiller, K. Adwento- 
wicz. A. Ważyk, S, Pollak oraz 
dvr, Wszechnicy Radiowej L. 
Stróżecka. 

Po nadegraniu hymnów pań 
stwowych polskiego i radziec- 
kiego uroczystość zagaił J. Al- 
brecht. 

„Uroczysty obchód stulecia 
śmierci Mikołaja Gogola — po- 
wiedział mówca — łączy nas 
wszystkich, całą postępową 
ludzkość z wielkim narodem 
radzieckim we wspólnym hoł 
dzie dla genialnego twórcy 
„Martwych dusz“ j „Rewizora” 
| Twórczość Gogola jest dziś bli- 
ska milionowym masom, bo jej 
realistyczna prawda demasku- 
jąca i piętnująca zło i krzywdę 
| społeczną nosi w sobie znamię 
wewnętrznego protestu pisarza 
przeciw uciskowi i upodleniu 

Í 


znakomici. 


| człowieka — nosi w sobie rów- 
| nocześnie zapowiedź zwycięstwa 
najszlachetniejszych idei huma 
nizmu i wyzwolenia człowieka 
— idei, którą pierwsza w świe- 
cie — na gruzach dawnego us- 
troju przyoblekła we wspaniały 
kształt wolnego życia — wielka 
|ojczyzna Gogola". 

Znakomita pisarka Maria Dą- 
brnowska przedstawiła w ohszer- 
| nym referacie życie i twórczość 
Mikołaja Gogola. 


Referat Marli 
nagpodzono gorącymi, 
trwałymi oklaskami. 

W imieniu delegacji radziec- 
kiej przemówiła Anna Karawa- 
jewa. przekazując zebranym po- 
zdrowienia w imieniu Związ- 
lku Pisarzy Radzieckich. „Mi- 
kołaj Gogol — powiedziała o- 
na m. in. — nie fylko należy 
dn narodu radzieckiego. lecz do 
całej postępowej tudzkości. Wy- 
razem tego są liczne obchody. 
upamiętniające w wielu kra- 
| jach twórczość Gogola. Dla nas, 
| ludzi epoki Stalinowskiej, Go- 
gol jest nie tylko stronicą hi- 
storii, lecz wiecznie wzruszają- 
cym twórcą, żyjącym w Ser- 
cach milionów ludzi Tadziec- 
kich". 

Pisarka radziecka omówiła 
następnie wpływ, jaki wywarła 
na twórczość Gogola. przyjaźń 
z Puszkinem i twórcza krytyka 
Bielińskiego i Czernyszewskiego. 
Mówiąc o 
Gogola w Związku Radzieckim 
wydawanych w  milionowych 


Dąbrowskłej 
długo 


nakładach Anna Karawajewa | 


|przytoczyła szereg cytatów | po- 
wiedzeń gogolowskich. które sta- 
ły się codziennymi zwrotami ję- 
zyka rosyjskiego. Mówczyni 
przypomniała, iż Lenin t Stalin 
często posługiwali się w swych 
przemówieniach politycznych 
przykładami. zaczerpniętymi z 
nieśmiertelnych dzieł autora 
„Martwych dusz". 

„Zwycięska Rewolucja Paź- 
|dziernikowa obaliła znienawi- 
dzony ustrój carski, z którym 
tak płomicnnie walczył Gogol 
swą zdolną burzyć trony — sa- 
tyrą. Ale wygnani z Rosji Czi- 
czikowowie i Dzierżymordy, roz- 
wijają dziś swą działalność w 
krajach imperialistycznych. Nie 
handłują już wprawdzie „mar- 
twymi duszami” lecz całymi na- 
rodami i terroryzują nie pro- 
wincjonalne miasteczka, lecz ca- 
łe kraje Przeciwko nim, han- 
dlarzom śmierci i wojny, wal- 


czy dziś nieśmiertelna satyra 
| Mikolaja Gogola". 
Kończac swe przemáwjenie 


jpisarka radziecka wzniosła o- 
|krzyk na cześć stale umacnia- 
iącej się przyjaźni polsko-ra- 
dzieckiej i na cześć zwycięskie- 
go pokoju. Okrzyki te zostały 
gorąco podchwycone przez ze- 
branych. Mówczyni zgotowano 
długotrwałą owację. 

W części artystycznej wleczo- 
ru artyści scen warszawskich 
odegrali fragmenty z „Rewizo- 
ra“ oraz recytowali urywki 


popularności dzieł |utworów powieściowych i opo- 
wiadań Mikołaja Gogola. Pu- | 


| bliczność nagrodziła wykonaw- 
ców gorącymi oklaskami, 


przez pewien czas nie wykony- | 


|różnia się zobowiązanie oddzia- 
itu tkalni — podniesienia wydaj- 
‘nosci na jedną krosnogodzinę. co 
|umożliwi wykonanie ponad plan 
51 tys. metrów tkanin surowych 
przy równoczesnym podniesie- 
niu jakości o 5 procent. Dla 
jwykonania tego zobowiązania 
oddział przygotowawczy tkalni 
wykona 56 tys. metrów osnowy 
i poprawi jej jakość, dział wy- | 
kańczalni wykończy 70 tys. m 
tkaniny ponad plan, oddział 


Załoga Zakładów So 


„Naszą wdzięczność, miłość i| 
|najwierniejsze przywiązanie =. 
jbrzmią słowa listu załogi Za- 
|kładów Sodowych w Mątwach 
do tow. Bieruta — okażemy Ci, 
Towarzyszu Prezydencie wzmo- 
żeniem wysiłków  produkcyj- 
nych zgodnie z Twymi wskaza- 
' uiami*". 

| W liście załoga Zakładów So- 
dowych w Mątwach wymienia 
podiete zobowiązania. M. in | 
załoga oddziału sody surowej | 
| wyprodukuje do dnia 1 mala 
ponad plan, w celu umożliwie- | 


i 


nia realizacji zobowiązań ing 
nych oddziałów, 200 ton sody | 
surowej. 


Towarzyszu 


- Caly kraj odpowiada na wezwanie Paiawagu, by uczcić 
jj 60-lecie urodzin towarzysza Bieruta i Święto 1 Maja 


rzekroczyć plan, podnieść jakość produkcji, wzmóc walkę o oszczędność 
— zobowiązują się górnicy, hutnicy, budowlani, włókniarze, metalowcy i chemicy 


przędzalni wyprodukuje ponad 
plan 6.770 kg przedzy. 
„Zapewniamy Cię. ukochany 
Prezydencie, nie- 
złomny i wierny  bojowniku 
sprawy klasy robotniczej. że nie 
będziemy szczędzić swych sił 
i wykorzystamy całe swe do- 


świadczenie i umiejętności, aby 


powzięte zobowiązania z hono- 
rem wykonać" stwierdza ą 
włókniarze andrychowscy w li- 
ście do tow. Bieruta. 


dowych w Mątwach 


| wzmoże walkę o obniżkę kosztów własnych 


W walce o obniżkę kosztów 
własnych załoga oddziału so- 
dy surowej zmniejszy zużycie 
kamienia wapiennego o 30 kg 
na 1 tonę sody surowej oraz 
zmniejszy zużycie amoniaku o 
0.3 kg na 1 tonę. 


Dziesiątki robotników podię- 
lv zobowiązania odnowienia 1 
oczyszczenia wielu agregatów, 
rozwijając szeroko socjalistycz= 
ną opiekę nad wszystkimi agre- 
gatami. piecami i maszynami. 


Łączna wartość zobowiązań 
załogi Zakładów Sodawych w 
Mątwach wynosi pohad 534 
tys. zł. 


Załoga ZWUT szerzej będzie stosować 
przodujące metody pracy 


(Kor wł). — Od wczesnych ! 
godzin rannych dnia 4 marca 
załoga Zakładów Wytwórczych 
Urządzeń  Telefonicznych im 
Komuny Paryskiej składała na 
ręce przewodniczącego rady z3- 
kładowej zobowiązania oszczęd- 
nościowe i produkcyjne. O godz | 


15,25 odbyła się masówka. 
Ponad 850 pracowników 
ZWUT podjęło indywidualne 


zobowiązania oszczędnościowe i 
produkcyjne. Wśród zobowiązań | 
zespołowych szczególnie cenne 
lsą zobowiązania dotyczące 
wprowadzania postępowych me- 
tod pracy i upowszechniania 
doświadczeń radzieckich. 


Inż. Brodowski i technik Wró- 
bel zchowiązali się do I maja 
rozszerzyć stosowaną już w za- 
kładzie metode inż. Kowalowa 
na dwa inne działy produakcyj- 
ne, przez co zwiększy się Wy- | 
dajność tych działów o 10 pro- 


f 


na zaoszczędzonym surowcu 1 
materiale odpadowym. 

Br.gada racjonalizatorska inż. 
Kowalewskiego zobowiązała się 
do | maja tego roku wprowa- 
dzić w uarzędziowni nowe me- 
tody  techniczno-organizacyjne, 
które zwiększą  przepustowcść 
w tym dziale o 30 procent. Inż. 
Daab, technik Uziak, majster 
Gniadek zobowiązali się urucho. 
mić do dnia 1 maja br. gniazdo 
elektroobróbki, złożone z agre- 
gatów do cięcia, polerowania i 
drążenia metali. 

Załoga Zakładów im. Komu- 
ny Paryskiej zobowiązała się 
plan produkcyjny I kwartału 
wykonać na dzień 18 marca, 
plan produkcyjny I półrocza 
wykonać w pełnym asortymen- 
cie o miesiąc przed terminem. 

Wszystkie te zobowiązania 
pozwolą załodze na obniżenie 
kosztów własnych o 4.5 procent, 
zaoszczędzą 35.000  roboczogo- 
dzin. W sumie oszczędności wy- 


cent. Oddziały: galwanizernia, 
stolarnia. montaż stojaków i ze- 
społów, stosując metodę Kora- | 
bielnikowej, będą przez 3 dni | 
w każdym miesiącu pracować 


niosą 394.933 złote, Wartość do- 
datkowej produkcji, która wy- 
kona załoga wynosi 2.389.465 
złotych wg cen niezmiennych. 


(w) 


2 tony metali kolorowych zaoszczędzi 
załoga Zakladów im. Dymitrowa 


(Kor. wł.) T świetlicy Za- 
|kładów Wytwórczych Aparatu- 
|ry Wysokiego Napięcia.im. Dy- 
|mitrowa jest szczelnie wypeł- 
niona. Na mównicę wchodzą co- 
raz to inni pracownicy fabryki. 

„My brygada robotniczo-inży- 
nieryjna tow. Katyla zobowiązu 
jemy się wykonać do dnia 18 
kwietnia br. dokumentację tech- 
niczną i 10 sztuk odgromników 
zaworowych serii próbnej, wed- 
ług wynalazku inż. Łukomskie- 
go z naszych zakładów. Dzięki 
zastosowaniu nowej metody 
technologicznej oszczędności w 
stosunku rocznym wyniosą 40 
tysięcy złotych". 

Klub racjonalizacji i techni- 
ki zorganizuje w marcu 3 bry- 
gady robotniczo-inżynieryjne. 

Pracownice zaopatrzenia Wiś- 


niewska i Fijołek zobowiazały 
si, wykorzystać 500 kg odpadu 
drutu nawojowego. 

Pada wiele innych cennych 
zobowiązań walki o oszczędność 
materiałów. ) 

Zgłoszone dotychczas zobo- 
wiązania oszczędnościowe da- 
dzą w kwietniu i marcu br. m. 
in. ponad 2 tony miedzi i in- 
nych metali kolorowych oszczę- 
dności. 

Łączna wartość zobowiązań 
wynosi ponad 1 milion 63 tys. 
złotych. Plan produkcyjny na 
marzec br. zobowiązano się wy- 
konać w 104 procentach, plan I 
kwartału br. w 105,8 proc. Plan 
kwietniowy załoga zobowiązała 
się wykonać w 105 procentach. 


(w, i.) 


Rybołówstwo przekracza 
` plany połowów 


(d) Uchwała Prezydium Rzą- 
idu w sprawie zwiększonego 
planu połowów na rok bieżący 
postawiła przed naszym rybo- 
łówstwem trudne zadania. Za- 
dania te w pierwszych dwóch 
miesiącach br. wykonane zo- 
stały na ogół pomyślnie. Plan 
połowów na styczeń br. został 
wykonany z nieznaczną nadwyż 
ką. Plan na luty br. — poważnie 
zwiększony w porównaniu z lu- 
tym ub. roku — został przekro- 
czony globalnie o 1,3 procent. 

Do wykonania i przekrocze- 
nia planu zmobilizowała ry- 


baków uchwała 

Rządu zapewniająca 
leko idącą pomoc 

państwa. Poziom 
był też wysoki ze względu 
na dobre warunki połowowe 
panujące w ubiegłym  miesią- 
cu. Osiągnięcia uzyskane w 
wykonywaniu planów poło- 
wów rybacy zawdzięczają tak- 
że lepszej organizacji pracy, 
rozwojowi współzawodnictwa, 


Prezydium 
im da- 
ze strony 
połowów 


; wzmocnieniu słabej w ub. roku 


dyscypliny na statkach i lep- 
szemu wykorzystaniu sprzętu. 


Na budowach Warszawy 
będzie wprowadzona 


(t) Ministerstwo  Budownic- 
twa Miast i Osiedli wprowadza 
w br. na terenie warszawskich 
budów tzw. wzorcową mecha- 
nizację. Polega ona na tym, iż 
do prac na budowach wprowa- 
dzone zostaną nie, jak dotąd. 
pojedyncze maszyny, lecz sko- 
ordynowane ze sobą zespoły 
maszyn. I tak np. do koparki 
przydzielać sie będzie równo- 
cześnie odpowicdnią w stosun- 
ku do jej możliwości produkcyj- 
rych ilość środków transpor- 
towych. spychaczy i transporte- 
rów. Dla transportu zapraw i 
betonów stworzone zostaną za- 
społy, składające się ze środ- 
ków transportowych, jak: sa- 


wzorowa mechanizacja 


mochody lub wąskotorowe kolej 
ki oraz mechaniczne pompy do 
transportu pionowego 
łów, podające bezpośrednio z 
samochodu lub wagonu kolejkł 
zaprawę robotnikom na ruszto= 
wanie. 


Wprowadzenie nowego syste= 
mu pracy sprzętem pozwoli na 
zmechanizowanie robót ziem- 
nych na terenie Warszawy w 
100 procentach, z drugiej zaś 
na całkowite zmechanizowanie 
transportu pionowego oraz mie- 
szania zapraw i betonów. Umoża 
liwi to również blisko o 40 pro= 
cent wzrost ' wykorzystanią 
sprzętu. 


teria- 


KŃ r 


TRYBUNA LUDU 


Twórczość Gogola — dorobek 
całej ludzkości — służy sprawie 


Nr 65 


Walki w Korei 


(f) PEKIN (PAP). W komuni- 
kacie ogłoszonym 4 marca w 
Pnenjanie dowództwo naczelne 
Koreańskiej Armii Ludowej do- 


Dzieje jednej prowokacji 


W lutym 1943 toczą się w Ber- | gaturze, nie mówiąe już o tym, |nieją dokumenty świadczące © 
nie rozmowy między przedsta- | że „świadkami“ hitlerowskimi | tym, że reakcja emigracyjna 1 


wicielem USA. szefem kontr- | W. sprawie , katyńskiej byli igi", anglosascy opiekunowie 
nosi. że jednostki armii ludo- wywiadu amerykańskiego (CIQ). | quislingowie i kolaboracjoniści, z'nieukrywaną radością powita- 
wej w ścisłym wsnółdziałaniu z KIE SA Duleseni 4 TRIE | jak Goetel czy Skiwski — ist- | li goehbelsowską prowokację, 
ochotnikami chińskimi prowa- À s j aE 


AEA | s 
dzą nadal waiki 7 nacierającym wicielem Oberkommando der 


nieprzyjac elem. 


U wschodnich wybrzeży Ko- 


rei północnej wojska ludowe za- 
topiły  nieprzyjacielski 


kontr- 


pokoju i postępu 


| (f Narody Związku Radzieckiego oraz cała postępowa ludz- 


Obchody 100 rocznicy Śmierci Mikołaja Gogola 


Wehrmacht i Hitlera, księciem 
M. Hohenlohe. W trakcie tych 
rozmów, dotyczących zawarcia 
| pokoju między Ang!losasami 


a 


MINIS ERSO ZEE 
śiużi.k SPOŻESZZT 


eE PE E EFES PA 


RAITAR 


me | dziecki — pisze dalej „Prawda stwo burżuazyjne. W burżua- Trecia aR e Dulles I 
š | kość obchodzą 100 rocznicę zgonu wielkiego pisarza rosyjskie- | —_ wychowują w naszym naro- |zyjnym społeczeństwie istnieją PAP 2 W, Śprewszdania Gr Zit, tańdyn, DIA, LAAS, 
| go — Mikołaja Gogola. dzie miłość i szacunek do przo- |i działają wszyscy bohaterowie | Wiadczył, że „nigdy więcej w 5 ; i f 


W 35 rocznice 
strajku w Zakładach 


| ZSRR 
MOSKWA (PAP) W całym 


kraju odbyły się uroczyste aka- 


wielkiego pisarza. Gości powi- 
tał pisarz radziecki — Aleksan- 
der Korniejczuk. W odpowiedzi 


| dującej kultury minionego okre- 
(su. Naród radziecki czci pamięć 
Gogola — bojownika o szczęście 
łudu. Pisarze radzieccy — spad- 


gogolowscy — krwiopijcy. lich 
wiarze, rozbójnicyv i skąpey. Fi- 
nansiści i gangsterzy państw 
imperialistycznych są w grun- 


przyszłości nie dojdzie do tego. 
| by taki naród jak Niemcy był 
| zmuszony do rozpacz!łiwych eks- 


« 


r 


Targ E 


£ p A na É ES D perymentów i musiał uciekać e 3 3 arthi we 
Putiłowskich demie poświęcone życiu i twór- | AS SH DĄ gó ni |kobiercy najlepszych tradycji | cie rzeczy jedynie wnukami | sie do bohaterstwa na skutek Tylko da użyta akułiniezga, 
bmi > ; il J = i iglziei i i ik a | K . s A BO 
(0) MOSKWA (PAP) Załoga pi = EEAS] liczne cie czerpią z twórczości genial- GM GĄSKA AREE EE od | cziczikowych, 4 nędzy i niesprawiedliwości... o | > 
leningradzkich zakładów budo- | ię. 4 M he E (ESE9 pisarza rosyjskiego na- H S . Czechosłowacja rozczłonkowaniu Niemiec lub | 
wy maszyn im. Kirowa obcho- | czym w Moskwie ztóżoio zdał tchnienie do walki przeciwko PRAGA (PAP). W Pradze od- | oderwaniu od nich Austrii — | 


dziła uroczyście 35 rocznicę 


strajku, który wybuchł 3 mar- 


grobie wielkiego pisarza liczne 


zacofaniu i ciemnocie, do walki 
o postęp i pokój. 


Chiny 


była się roczysta akademia 


mowy być nie może...“ 


Acc LE ; | : i poświęcona pamięci genialnego E Y lonko ENIEH śrsozjim: sprdsosianie wytusszyjne sa rolkas 
y | „rozczłon nie S e 5 $ 4 Ea 
ca 1917 roku w tych zakładach ar R AU eE A i ARA ery dzienniki radziec- | IN. m A na | pisarza rosyjskiego. Da kigo SE Per R wych % yaaani 4 miasżdryw Palaki sa miosiza Kaj 
dk Pe W e ueg = pen — Winogradow podkre- Š E ohzerne anbykucRa chinska RE RE Holandia ATAZA aC, A A zi £ cserwies 4335, | $ 
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Strajk ten kierowany był KE FORA ENDE: | śmierci wielkiego RAT, ASS "md tej ogie a HAGA KPAH Brasa _holene| ofzabizaciagsysleriowanansPZU" ŻAR R LEŻÓW śą. ią > WE 
przez partię bolszewicką i po- | Oto dlaczego — wskazał mów. | Mistrza słowa — Mikołaja Go- | a, y ` erska zamieściła liczne arty- |wych i gospodarczych Europy ng rahartał ná charaktar Śródłbówy, wskazana jost 
party został przez klasę robot- „a — cała postępowa ludzkość | gola. Wybitny popularyzator litera- kuły poświęcone 100 rocznicy | ną zasadzie wielkich przestrze- Śslego Ld;ca gatbożnuść przy korzystaniu 2 BRAGG, 
niczą Piotrogradu. przerastając | stojąca na Pai Soy T OOA A n REA | tury rosyjskiej w Chinach prof. |zgonu „Gogola. Czasopismo | p; sądząc, że federacyjne Wiel- stę € agi” 3 = : e 
w powstanie zbrojne. które | ności narodów oh „wł z na- Ra z podkreśla | Uniwersytetu Pekińskiego Tsao „Elsevirs . podkreśla, że „p Ro- | kie Niemcy... wraz z sąsiadującą FER E poł'awazą towyżZzó, pROSSĘ R NLEpAWIIa 
doprowadziło do zwycięstwa lu- | rodem radzieckim pamięć wiel- OCZ ANIE wstępnym. że pa- | Czin-hua pisze na łamach dzien- |sjanie mają prawo szczycić się Confederatia dunajską stanowić kosania gn DAS uprzednisga porszwiionia się ze må, 
towej rewolucji  burżuazyjno- | kiego pisarza s oalieso —Ai- mięć Gogola czci nie tylko na | nika „Żenminżibao”. że dzieła |Gogolem'*. Tygodnik „Rulen- AE ! Jską s 


demokratycznej w Rosji. 


I krajowa konierenc'a 
czytelników pisma 


a NK. ż i | wniósł bezcenny wkład do kul- wistością Rosji carskiej, lecz |kracji ludowej, w NRD oraz w lerowski „nowy ład" i wyrażał e 
„O trwaly pokój, i owa kata Ra a | tury mewe |dzieki niej poznajemy jeszcze | wielu krajach kapitalistycz- | 7809 na wieczną preyon cipo zw, aa : x 7 
© E ' Partia bolszewicka i rząd ra- lepiej współczes łeczeń- k „General Gouvernementu“ do Zw, Ranauszy ć i 
o demokrację ludowa!“ z A PJ DA GORE «0 E A 


w (Czechosłowacji 


| manisty i wielkiego obywatela, 
| bojownika o szczęśliwą przy- 
i szłošć ludzkości. 

W Moskwie odbyło sie spot- 
kanie działaczy literatury ra- 
' dzìeckiej z gośćmi zagraniczny- 


powa ludzkość. Gogol, twórca 
genialnych utworów, przyczy- 
niał się do rozwoju świadomo- 
ści społecznej swojęgo narodu. 
'wsławił rosyjską literaturę, 


| 
| 
i 
i 
j 


ród radziecki, lecz i cała postę- | 


Gogola nie straciły nie ze swe- 
|go ogromnego znaczenia poli- 
|tyczno-wychowawczego. Twór- 
|czość Gogola nie tylko zaznaja- 
mia nas — stwierdza autor — 
z prawdziwą historyczną rzeczy- 


Deklaracja 


spiegel“ zamieścił opowiadanie 
Gogola pt. „Szynel'. 


Uroczyste obchody 100 rocz- 
nicy zgonu Gogola odbyły się 
we wszystkich krajach demo- 


rządu NRD 


będą najiepszą gwarancję ładu 
i odbudowy Europy środkowej 
i wschodniej...“ 

Słowem — pan Dulles w imie- 
niu swego rządu aprobował hit- 


sfederowanych Wielkich Nie- 
miec. Ale zgoda pana Dullesa 


Takim sensacyjnym dukumen- 


= 
HIRISTER WRNI WEWUETRZNYCH 


Mahe met j 


mu ujemny na kształtowanie się 


nie wystarczała, Antyfaszystow- | tem jest reprodukowane dziś u | opinii społecznej w Polsce ma 
(© PRAGA (PAP). W Pradze | A ska wojna ludów, „AZER nas we fragmentach „Sprawo- | propaganda niemiecka. Niemcy 
odbyła się I ogólnokrajowa kon- | (a) BERLIN (PAP) Dnia $3 |deklaracja — zajęły takie sta- | przeciwstawienie się ich zjedno-| Z powyższego wynika etad do walki przez bezprzykładne | zdanie sytuacyjne z ziem pol- | oddali i oddają poważną usługę 
ferencja czytelników czasopisma bm. Rada Ministrów Niemiec- |nowisko wbrew  pragnieniom | czeniu jak faktyczne utrzyma- boriski iłuj T lié. i boh A Stali skich“ za maj — czerwiec 1943 | interesom polskim przez ogrom- 
O trwały pokój, o demokrację kiej Republiki Demokratycznej |ogromnej wiekszości + 7 „ jak ne NT oński usiłuje uchylić się od | bohaterstwo żołnierzy alina ko wsdłówańe Dz mia e ey d o ani- 
fr s i | iła j ślni jean <kszości narodu |nie reżimu okupacji i w K0N- | gqpowiedzi na propozycje rządu | nabierała z dnia na dzień więk- B Mo ORAWA propagann te Enny a 
ludową!“ — organu Biura In- uchwaliła jednomyślnie na po- |niemieckiego. Nie dowodzi to sekwencji dalsze ujarzmienie P E RE 6 W 6. iR; wewnętrznych rządu londyń- | styczną jaką rozwinęli zwłasz- 
formacyjnego partii komuni- siedzeniu nadzwyczajnym de- | bynajmniej, że celem polityki | Niemiec zachodnich na czas nie- NRD w sprawie poparcią prośby |szego rozmachu. Mimo nieustan- | skiego, Wł. Banaczyka (prawą cza w miesiącach kwiecień — 
stycznych i robotniczych. Na į klarację, potępiającą stanowi- |rządu bońskiego jest zawarcie określony, jak wykorzystanie | 19 czterech wielkich mocarstw | nej propagandy kłamstw — |rękę Mikołajczyka). W sprawo- | maj br. na tle sprawy Katynia... 
racji DAE była 800 BS a EO. RA ES area pokojowego. Rząd boń- | Niemiec zachodnich dla urze-|9 jak najrychlejsze zawarcie ogromnie wzrósł autorytet z niy tym określonym jako | Nielegalna prasa polska nie by- 
elegatów z całego kraju. je sprawę traktatu poko- |ski i i ie i Kia SE: EZ pa Bz À 4 7 ini; icznei | „Tajne! Tylko do uż zd a : SE 
g i 2 o pops widocznie zupełnie inne | czywistnienia agresywnych ce- | traktatu pokojowego z Niemca- | ZSRR w, opinii publicznej j y żylku służ- |łaby w stanie dokonać dzieła 


Kaci hitlerowscy 


wyborów ogólnoniemieckich dla 
pokojowego zjednoczenia Nie- 


Demaskując stanowisko rządu 


go. Jest to włączenie Niemiec 


lów bloku anglo-amerykańskie- | 


mi. Fakty dowodzą, że polityka 
Bonn oznacza przygotowanie 


państw anglosaskich. 
Temu należało przeciwdzia- 


bowego* czytamy m. in. ,....Nie- 
watpihvy wniyw dla kamun!z- 


tej kontrpropagandy w tej ska- 
ME." 


os AIG. RE a e EH za zachodnich do i korn wan da | trzeciej wojny światowej, groź- = p: e rozpoczęła się rola eye Mel: size BA ng 2800 
: „wraca uwa a rokowa- 3} wojny światowej, i i i j ; je ñ- < się opiati spol eiie g s onii 
na wolności Deklaracja rządu NRD przy- | nia, jakie am: EEE 7 ZARA do _ |bę rozpętania wojny domowej | Goebbelsa: prowokacja katyń-| Kaa wassat w. 28 
(a) BERLIN (PAP). Jak komu. |tacza fakty, świadczące o nega- | w Londynie i na uchwały kon- Naród niemiecki potrzebuje | między Niemcami i zniszczenia | SKA. a tys codeine, Xi ostig Jye JE 1 
nikuje amerykańska kwatera | tywnym stanowisku rządu i ferencji lizbońskiej z traktatu pokojowego właśnie w | Niemiec. Taka polityka sprzecz- W ostatnim rozdziale swych ter gł dzi 2 te aś bg ąz 
główna w Niemczech zachod- | parlamentu bońskiego wobec i tym celu, aby zapewnić pokój | na jest z żywotnymi interesami | pamiętników Goebbels pisał: a ts EE vu 


nich, wypuszczeni zostali ostat- 
nio z więzienia w Landsbergu 
zbrodniarze wojenni Willy Drie- 
singer, Walter Goetz i Walter 
Krolikowsky, którzy za czasów 
hitlerowskich mordowali więż- 
niów w obozach koncentracyj- 
nych i jeńców wojennych. 


Przedstawiciele kół 
gospodarczych Pakistanu 
wezmą udział 


ówczesnych propozycji Izby Lu- 
dowej NRD w sprawie przepro- 
wadzenia wolnych wyborów 
ogólnoniemieckich, w celu 
utworzenia jednolitych, demo- 
ikratycznych i pokój miłujących 
Niemiec oraz w sprawie przy- 
śpieszenia zawarcia traktatu po- 
kojowego. Rząd Adenauera i 
parlament boński — stwierdza 


Rząd boński dotychczas nie od 


kładu ogólnego“ opracowanego 
w tajemnicy przed narodem nie- 
mieckim. Jednak z oświad- 


czeń o treści tego układu złożo- 
nych poza obrębem bońskim 
wynika, iż „układ ogólny" nie 
oznacza nic innego jak tylko 
pogłębienie rozbicia Niemiec i 


Agenci Ko walewskieqo i Miko 


ność i niezawisłość Niemiec ja- 


miłującego pokój. Kto występu- 
je za traktatem pokojowym nie 
: może więc jednocześnie wystę- 
pować za „układem ogólnym" i 
remilitaryzacją Niemiec zachod- 
nich. 


lajczyka pomagali hitlerowcom 


> 5 s ! (w Europie oraz przywrócić jed- | 
ważył się na opublikowanie „u- | 


ko państwa demokratycznego ij 


narodu niemieckiego. Nasz na- 
ród — kończy deklaracja — do- 
maga się od rządu w Bonn o- 
twartej odpowiedzi: czy wystę- 
puje on za czy też przeciw przy- 
Śpieszeniu zawarcia traktatu 
pokojowego z Niemcami. Odpo- 
wiedź ta powinna być jasna 
i niedwuznaczna. 


| 


i 


„Jedyną bronią, która do ostat- 
ka pozostałą ostra i zachowała 
zdoiność bojową, jest nasza pro- 
paganda. Rozwinąłem ją — tzn. 
sztukę wiarogodrego kłamania 
— do potęgi mocarstwa". 

Jeżeji pominąć typowo faszy- 
stowskie samochwalstwo Goeb- 
belsa sama teza jest nie- 
wątpiiwie słuszna. Toteż właś- 
nie oręż „wiarogodnego kłama- 
nja“ z całą siłą wprzągł Goeb- 
bels na służbę wspólnych celów 


PONY TARNO Z: 


Wmysimy się przez chwilę 
w wymowę tych słów, pisanych 
z końcem 1943 r., kiedy ziemie 
polskie spływały. krwią. jak 


pełną parą dymiły krematoria. 
a na trzy zmiany pracowały fa- 
bryki śmierci. I właśnie w tych 
czarnych dniach reakcja pol- 
ska cieszy się, że znalazła „so- 
jusznika”, że szczekaczki „zro- 
biły robote“ za rząd londyński 
że hitlerowcy 


| AE AR Gt, Jy vege $i 
pdwalęńmyj br. as Vit apne garyat i 


a 
„A 


w takim okresie takie rzeczy 
pisać. I tylko zdeklarowani wro- 
gowie własnego narodu. wspól- 


r f É ią. jas | nicy jego katów. W tym samym 
jeszcze nigdy w» historii, kiedy sprawozdaniu bowiem czytamy 


na zakończenie: 


».Sowiety chcą szybkiegn 7a- 
kończenia wojny Na tezę tę jed- 
nak społeczeństwo po!skie coraz 
powszechniej wypowiada poglad, 
że szybkie zakończenie wojny 
byłoby szansą dla bolszewizmu, 


„oddali usługę 
© Ó e A gi iali ; AER - ie łeż idać w łanach 
» Ph > wszystkich imperialistów, na | Sprawie polskiej“. Tylko ludzie ce nie ieży widać pe 
w Konferencji w Moskwie w mordowaniu polskich patriotów służbę krucja ieckiej. | tak zdeprawowani i zgangreno- | anglosaskich. a tym mniej w in- 
ę jaty antyradzieckiej wani, | oniecać BR HIP łe Po'sti 
! ! i l j i | „AŻ, i spv faszwvóci masli  te=esje Posti „* 

(0 PARYŻ (PAP) Wedus | Zeznania polskich świadków obrony w procesie paryskim ostatecznie demaskuią zdrajców r oś r ORA DO M AG h Ae 
doniesień z Karaczi, na Między f . | u (Bowióty cteą szybkiego zakończenia wójny, NA tażą tę Jednak 
e a EE wia (©) P ARYŻ (PAP). W prowokacyjnym procesie wytoczonym , Naród polski nie mógł oczy- | Dzisiaj spiskują oni nadal prze- |” Na początku 1942 r. podwła-  apołeszaństwo porase coras powazechnieł wypowiada pugląń, 
darczą w Moskwie ma się udać | przez grupę zdrajców z krajów demokracji ludowej przeciw- | wiście zaakceptować polityki |ciw własnej ojczyźnie, nie cofa- | dny Kaltenbrunnera, generał | (ża szybkie sakońckenie wojny byłoby szansą dla bolas 
8 przedstawicieli kół gospodar- 


ko postępowym pisarzom francuskim Renaud de Jouvenel | 


„stania z bronią u nogi“. Ba- | jąc się przed mordem i szpiego- | SS, Miller wydał następujący 


so nia Laky wid 


w pisnach pnglorameich, a tyn mie 


cwiama 
ppr 


* czych _ Pakistanu, e Tadg Andre Wurmserowi, zeznawali w poniedziałek przybyli panenn Rea. u” KAY EG |. AR zd ch rozkaz (cytowany na procesie | ELEA 
e A a I Za, o Ya ay ga wa E ip sda 
dawczego Pakistanu i wydaw- |! Wanda Jarmułowicz. Obawiając się konfrontacji z tymi | mie sabotaży, odbijania depor- | Następnie świadek udzielał |,” niay OE ajaoni FOKI az do „ostatecznej konse- | Sprawa ta wywołała tyle obu- 
ca dziennika „Pakistan Times”, | świadkami zdrajcy Jan Kowalewski i Stanisław Mikołajczyk |towanych robotników, sabota- odpowiedzi na pyiania adwoka- | jenny, oficer lub podoficer, o Kwencji. W interesie Polski, | rzenia i niesmaku, tak bardzo z 


Mian Tftiharuddin. 


wołeli nie przybyć na rozprawę. 


żu gospodarczego oraz za po- 


tów „oskarżenia“, Jasne odpo- 


ile nie jest Anglikiem lub Ame- 


którą każdy rok wojny koszto- 


miejsca skompromitowała ko- 


A A ; Mee EE CT > ; 6 i ł milion ofiar -- każdy dzień | misję kongresową i zdemasko- 
; mocą innych środków walki |wiedzi świadka obalają wszyst- |rykaninem, ma być natychmiast | Va mai. AIG Kong ŚL ECCE 

; i 1 „Jako pierwsza zeznawała Ja- |tłumiła ona krwawo bunty paktzatekiej. znanych narodo- |kie podchwytliwe ia Ma po schwytaniu przekazany Sluż- | "ZY RAE pomordowanych — |wała jej kłamstwa — że nawet 

Zapowiedź rozwiązania | 773 Obesztalska, wdowa po | chłopskie, jakie wówczas wy- |wi francuskiemu. który rów-| wokatów „oskarżenia“, ujaw- | bie Bezpieczeństwa... Sprawa ia | (62y szybkie zakończenie | emigranckie pisemka próbują 

długoletnim działaczy KPP i | buchły. Największy strajk | nież walczył w szeregach ruchu | niając dodatkowe szczegóły do- wojny". W ich gestapowsko-de- | się odciąć od waszyngtońskiej 


parlamentu w Eqipcie 


(5; PARYŻ (PAP). Z Kairu 
donoszą. że premier Hilaly zło- 
żył na konferencji prasowej 0- 


PPR, zamordowanym przez zbi- 
rów faszystowskich — ludzi Ja- 
na Kowalewskiego i Mikołaj- 
czyka. Zeznania te wywarły 
głębokie wrażenie na sędziach 


chłopski w Europie, który wy- 
buchł w r. 1937 — stwierdza 
świadek — został krwawo stłu- 
miony przez klikę pułkowników 
i panów Kowalewskich. Zabito 


oporu. Rząd londyński, na któ- 
rego czele stał wówczas Miko- 
łajczyk, zrzucał wprawdzie broń 
na terytorium kraju. jednakże 


tyczące zdradzieckiej działalno- 
ści Kowalewskiego. Odpowiada- 
jąc na pytanie adwokata Heisz- 
manna w sprawie działalności 


ma być objęta „Akcją Kugel“. 

Akcja „Kugel“ — to*był hit- 
lerowski kryptonim mordowa- 
| nia jeńców wojennych poprzez 


legackim interesie leżało. by ten 
błogosławiony stan, w którym 
naród był pod władzą morder- 


ców z Oświęcimia i Katvnia, z|! 


farsy, Londyński „Dziennik 
Polski i Dziennik Żołnierza“ pi- 
sze na ten temat: 


„Czyżby rzeczywiście zna- 


A i i pag J e l dz ale broń ta nie była przeznaczona | Kowalewskiego, świadek Ozga- | strzał w tył głowy. Na mocy te- Majdanka i Warszawy — trwal lazł się Świadek naoezny, które- 
i — ERYK PALA AE i zgromadzonej publiczności. stu kilkudziesięciu chłopów. W | dla ludzi, walczących z okupan- | Miehałski stwierdza, że wia- |go rozkazu wymordowano dzie- |Jak najdłużej, W planach An- go.. Od lat na próżno poszuki- 
Ph RRS pa PA |, Na Pytanie przewodniczącego. owym czasie — zeznaje dalej | tem, lecz dia faszystów. |domo ru, iż przez siatkę wy- |siątki tysięcy jeńców radziec- glosasów również nie leżał szyb- | wano? 
A Er KET się dotyczące Jana Kowalewskiego | świadek — Kowalewski udzie- Adwokat Nordmann: Znano: wiadowczą Jana Kowalewskie- To ki koniec wojny; oni przecież 


nowe wybory. 


KPF demaskuje 


knowania reakci 


() PARYŻ (PAP). Francuska | 


Partia Komunistyczna ogłosiła 
deklarację, w której stwierdza 
ri ins 


świadek Obesztalska stwierdza: 
„Kowalewski jest przedwojen- 
nym dwójkarzem. Zadanie jego 
polegało na „rozpracowywaniu” 
i likwidowaniu działaczy lewi- 
cy polskiej“. 

Świadek Obesztalska przed- 
stawia następnie okoliczności, 
w jakich jej mąż zamordowany 
został podczas okupacji przez 


lił wywiadu „Vólkischer Beo- 
bachter”, w którym uspokajał 
Hitlera, że strajki chłopskie nie 
są groźne. Świadek mówi na- 
stępnie o walce chłopów i ro- 
botników polskich przeciwko 
rządowi zdrady narodowej z 
Beckiem na czele, który wydał 
Polskę na łup hitlerowców. 
Świadek przypomina, że chło- 


podobne wypadki we Francji... 
Czy istniała współpraca rządu 
londyńskiego z wywiadem nie- 
mieckim? 

Świadek: Zostały stworzone 
specjalne komórki rządu ion- 
dyńskiego pod nazwą „Start“ i 
„Polski ' Korpus Bezpieczeń- 
stwa*. Zadaniem tych komórek 
bvła współpraca z Niemcami. 


go napływali do Polski dywer- 
sanci i szpiedzy. Świadek przy- 
tacza znany mu fakt przysła- 
nią kuriera Mikicińskiego, który 
zamieszkał w mieszkaniu gene- 
rała Sosnkowskiego w Warsza- 
wie.  Mikiciński jeszcze przed 
wojną znany był jako agent wy- 
wiadu hitlerowskiego. 

Z kolei zeznaje świadek Wan- 


kich. W taki sam sposób wy- 
mordowano jeńców polskich w 
Katyniu, przy czym wykonaw= 


cy tej ohydnej zbrodni zostali pokój 


ujawnieni w ogłoszonych po 
wojnie dokumentach. A rów- 
nocześnie goebbeisowska pro- 
paganda zalewa świat prowoka- 
cyjnym kłamstwem, że nie mor- 
dercy są winni — tzn. hitlerow. 


knuli z hitlerowcami sojusz na 
gruncie „Wielkich Niemiec" i 
chcieli! zawrzeć separatystyczny 
wy!nierzony przeciw 
ZSRR. 
x i 

Czego spodziewali się po pro- 
wokacji katyńskiej hitlerowcy 
— ujawnił w butnym wystąpie- 
niu w Krakowie, nawołującym 


„.Nie ma żadnych podstaw do 
przypuszczenia, że w paździer- 
niku 1939 odbywały się egzeku- 
cje oficerów polskich w Katy- 
niu (jak wiadomo Goebbels. a 
za nim reakcja polska twierdzi- 
ła, że mordy w Katyniu miały 
miejsce w 1940 r.; pojawienie się 
więc „Świadka*, który „widział“ 
je w 1939 r. od razu zdemasko- 
wało kłamstwo) ..Świadek ów 


bandytów ze „Startu“. pów polskich za obrazę Hitłera | Adw. Nordmann: Jaka była da Jar i A ; ; -| Polaków do krucjaty antyra- | znalazł się w armii Andersa 
Prezydent Republiki odwołu- Adwokat Nordmann: Skąd | wtrącano do więzienia. Ojciec | działalność Jana Kowalewskie- OCE SEA PE SYF lecz ci, którzy walczyli dzieckiej — Frank: „nie ET się jednak nigdy, 
jąc się do grabarza ojczyzny. | świadek wie. że to „Start“ za- | świadka osadzony został w wię- |go i rządu londyńskiego po wy- | ma braćmi brała udział w wal- przeciw mordercom eT: tzn. lu- „Mam nadzieję — oświadczył aby podać swą sensacyjną rela- 
Paul Reynaud i do byłego rad- | mordował jej męża? zieniu za obrazę Hitlera, a w |zwoleniu Polski? ce z najeźdźcą hitlerowskim w dzie radzieccy, których milio- |20 kwietnia 1943 r. — że wła- cię. Wydaje się to niezrozumia- 
ey Petaina. Pinay, ujawnia wolę Świadek: Powiedział to mój | czasie okupacji został przez hit- | Świadek: Kowalewski stał na | oddziale Armii Ludowej. ny zamęczyli ci sami siepacze śnie w wyniku tego doświadcze- | łe..." 
utworzenia rządu. który przy | mąż umierając, a później odbył | lerowców zamordowany. czele wywiadu, przy czym pod-| Adwokat Nordmann: Co się | hitlerowscy, wspólni kaci Pola- nia smoleńskiego lojalna, tj.| Andersowski „Orzeł Biały" z 
popomocy faszystowskich me- | ję proces zbrodniarzy. Znale- | Adwokat Nordmann: Czy legała mu siatka wywiadowcza 


tod ma narzucić krajowi naka- 
zyvwaną przez Amerykanów po- 
litvkę wojenną. - 


przez ludzi z Londynu. Na tej 
liście nazwisko mego męża fi- 


ziono przy nich listę ustaloną | 


świadek zna Mikołajczyka, któ- 
ry stawał przed sądem w obro- 
nie Kowalewskiego. 


w kraju. 
dzialność za zbrodnie popełnio- 


Ponosi on odpowie- í 


"BR z mężem i braćmi świad- 
a? 


| Świadek: Obaj mol bracia i 


ków i Rosjan. 
Jednym z wehikułów tej pro- 
wokacji na gruncie emigracyj- 


przeważająca większość ludnoś- 
ci generalnej gubernii weźmie 
jeszcze intensywniejszy, niż do- 


kolei również zmuszony był na- 
pisać, że: 
„a tajemniczy 


ł 


anonimowy 


ne w Polsce. Po wojnie w sa- | mąż zostali tialski ó 4 „r |tychczas udział w pracy dła | świadek występujący w kaptu- 
W celu oszukania narodu lu- | gurowało pod numerem 285. Świadek: Mikołajczyka znam |mym tylko” województwie lu szamcj( adj Mój sara a A „eton pyi Sn hit- | wspólnej sprawy europejskiej rze zakrywającym twarz... 0po- 
zie powoływani przez Pałac | Świadek stwierdza dalej, że | osobiście. Spotkałem się z nim |belskim zginęło w maju 1946 r. | który był szefem sztabu jedne- lerowski, Doboszyński. Zezna- | w służbie wojny...". wiedział historię, która nie mo- 
"izejski mówią o tzw. „Naro- | ną rozprawie w Warszawie zi- | na płaszczyźnie parlamentarnej. |832 demokratów z rąk bandy- | go z oddziałów Armii Ludowej, | JaC Przed sądem w Warszawie | Ale naród polski tak samo jak |że mieć żadnego związku ze 
dowym”* rządzie. Chodzi tu 0 den*yfikowała kobietę, która w | Znam również jego działalność |tów i dywersantów, kierowa- | został zamordowany w r. 1943 | na temat instrukcji otrzymywa- | odrzucał współpracę rządu 3a- zbrodnią katyńską, jeśli — © 
klasyczny argument, do którego | towarzystwie pewnego mężczy- | polityczną. Nie dziwię się by- |nych przez „delegaturę" londyń- w następujących  okolicznoś | nych od rezydenta wywiadu |nacyjnego z Trzecią Rzeszą — |czym należy wątpić — jest w 
odwołują sie reakcjoniści 7a |zny przyszła do niej do domu. | najmniej, że Mikołajczyk świad- | ską; ciach: Zostało ustalone spotka- | hitlerowskiego w Lizbonie, Lo- |tak samo odrzucał współpracę | ogóle prawdziwa..." 
każdym razem. gdy pragną | aby ustalić, czy Obesztalski rze- | czył na rzecz Kowałewskiego. Adw. Nordmahn: Dlaczego | 


wzmóc ucisk narodu. 


Już przed wojną, gdy strajki 


nie z dowództwem oddziału AK 


peza, Doboszyński wyliczał: 


rządu londyńskiego z Goebbe|- 


Nie trzeba dodawać, że cała 


czywiście zginął Świadek przy- ) grupa emigrantów z Londynu | dla omówienia wspólnej walki 5 x sem. Pomimo optymizmu ra- |ta szopka („z poszewką od po- 

S szła do domu dopiero w chwi- chłopskie przekształcały się w |została pozbawiona obywatel- z Niemcami Gdy brat mój DE ier PRAĆ L SA portu pana Banaczyka. pomi- |duszki na twarzy”, jak pisze lon- 

3 3 li, gdv ludzie ci się oddalali. akcję rewolucyjną, Mikołajczyk | stwa polskiego? przybył na miejsce spotkania, | W)S"Necia gen. Sosnkowskie- mo wyuzdanej propagandy |dyński „Dziennik”) została za- 

Walne zgromadzenie |  „Podeszłam do nich — zezna- | hamował tę E E OE cić Świadek: Bo knuli i spisko- | czekało na niego gestapo. Do- |$9 Jako kontrkandydata prze- | szczekaczek — okupanckich | | aranżowana przez komisję kon- 
się, że może ona doprowadzić 


w (pwarzystwie 
im. Helmutha 


je świadek. Powiedzieli, że szu- 
kają zaginionego psa. Wyczułam 
instynktownie, że kłamią. Po- 
| wiedziałam im: „Jesteście zbro- 


¿do obalenia rządu faszystow- 
skiego. Żamiast walki rewolu- 
cyjne+. wołał on paktowanie z 


wali przeciwko narodowi, gdy 


Adw. Nordmann: Czy przy 


naród odbudowywał swój kraj. j 


pozbawianiu Mikołajczyka oby- 


chodzenie wykazało, że gestapo 
zostało zawiadomione o miej- 
scu spotkania przez dowódcę 
|AK — Ścięgorza. którego wi- 


ciw gen. Sikorskiemu, instruk- 
cja poparcia pisma „Wiadomo- 
ści Polskie" oraz wydawnictwa 
Mackiewicza... Kwiecień 1943 r. 


delegackich — naród polski do- 
skonale wiedział, kto był spraw- 
cą mordów w Katyniu. Ten 
sam Frank musiał w raporcie 


gresową w pełni świadomości, że 
jest to ordynarne i grubymi 
ściegami szyte fałszerstwo. Ale 
komisji kongresowej nie chodzł 


a NIE dniarzami, przyszliście spraw- | rządem „sanacyjnym. Istniała watelstwa oruszona została | dziano, gdy wychodził z gestapo. | —— i posłanym do Hitlera, a cytowa- bynajmniej o znalezienie spraw- 
van Gerlacha | dzić. czy mój mąż żyje". Wów- | również inna przyczyna: chłopi | sprawa ENa przez niego | Nie był £7 AE RAGE od ia PRAWE Sy nym w Norymberdze przyznać ców — ujawniłaby ich łatwo” 
(f) BERLIN (PAP). — W So- | czas mężczyzna strzelił do mnie“. sprzymierzali się z klasą robot- | gwarancji w sprawie zachodnich | osobniony. We wsi Borowo np. | T Ti eoa E ok się do klęski: „Duża część pol- wśród uwalnianych codziennie 
lingen odbyło się pierwsze do- j$wiadek pokazuje przewodni- ENIA EE ugi THW 071) granic Polski? i dokonano straszliwego mordu mie O ZARA i RE skiej inteligencji nie ulega teraz | przez Amerykanów  Kesselrin- 
roczne waine zgromadzenie To- | czącemu sądu ręke ze śladami A W: na że ała Świadek: Komisja. która ba- | na 26 członkach Armii Ludowej Goebbelsa TER izował jak jak zresztą i poprzednio wpły- | gów itp. Komisji kongresowej 
warzystwa im. Helmutha von postrzału 1 stwierdza: „Pozna- A TERPEN W ie Ma „dała sprawę ucieczki Mikołaj- |w czasie omawiania wspólnej wiadomo w całej rozciągłości wom wiadomości z Katyn'a..". | chodzi o przygotowanie wojny 
Gerlacha z udziałem 110 dele- łam następnie zbrodniarzy na SAR sea s A AA rzed | CZyka. stwierdziła, że ukrył on | akcji. rząd emigracyjny. Zarówno w| Naród nie wierzył Naród w celu restauracji „Wielkich 
gatów z Niemiec zachodnich. ławie oskarzonych: byli to Bac | BAZOSME T P TA ich odpowiedź wiceministra spraw Przewodniczący: Czy to Niem- | Londynie, jak i w kraju. Szmat- chciał walki z okupantem. I z Niemiec“, zaprowadzenia „no- 
W jednomyślnie uchwalonej re- | ior i Nienałtowski. kierownicy A W aN A dem Ko. zagranicznych Wielkiej Bryta- | cy, dokonali tego mordu? ławiec „Nowy Kurier Warszaw- |tymi, którzy z okupantem | wego ładu”, którego przedsmak 
zolucji zgromadzenie stwierdzi- | „Startu”. na E Tich Ge nii AES OBEP Bo OPR EM byli to Po- | ski“ 15.1V.1943 r. ukazał się z | WSPółpracowali. aa nam osławiony numer „Col- 
0. i łonkowie towarzystwa, Charakteryzując Mikołajczy- N K -a | w imieniu rządu angielskiego o- » wychowani przez hitle- > J Tensi? N 3. 
Sy EN na swe przeko- | ka — w odpowiedzi na pytanie Kb P> soe iT AE stateczny charakter granicy, na rowców i pułkowników Kowa- E CE zana Ze, W 1944 r. ogłoszone zostało | Dlatego też komisja nie prze- 
nania polityczne i wierzenia re- adwokata Nordmanna — świa- | g EW AŁSKEG. ISCHU chłopskie- Odrze i Nysie. Mikołajczyk u- lewskich, È AA ER (AG) sprawozdanie radzieckiej komi- | biera w środkach. Dlatego nie 
ligijne, uważają za swój obo- |dek  Obesztalska stwierdza: zd R EPOlSCE krył te gwarancje i nie chciał | Adw Nordmann: W jakich |Ma londynski » LAS Ol- |sjj w sprawie zbrodni katyń- | wstydzi się chwytów, którymi 
wiązek narodowy krzewienie i | „Mogę powiedzieć o Mikołajczy- Świadek: Rząd londyński |? nich poinformować ani swego okolicznościach zginął mąż ski” z 17.1V.1943 W „SSWYCZDIE. skiej, które postawiło kropkę | — jako sprytniejszy — nie po- 
umacnianie przyjażni niemiec- | ku, że to nędzny tchórz. Nie | wszelkimi "sposobami Eet rządu, ani swego stronnictwa. świadka? . tzn, w myśl życzeń Goebbelsa nad „i“ i do końca wyjaśniło tę | sługiwał się nawet sam Goeb- 
ko-polskiej. służącej utrwale- | przybył dzisiaj na rozprawę. walkę patriotyczną z okupan- Adw. Nordmann: Mikołajczyk Świadek: Mąż mój zginął w | oświetlają sprawę wszystkie or. potworną hitlerowską zbrodnię. bels. „Dlatego też znależli ame- 
niu i zapewnieniu pokoju | ponieważ bał się spojrzeć W | tem. Rząd londyński i jego „de- jest przewodniczącym „zielonej | styczniu 1945 r. w kilka dni po | gany reakcji w kraju — od | Przez wiele lat, z wyjątkiem rykańscy podpalacze świata u 
światowego. oczy kobiecie, której zabrał mę- legatura“ w kraju  zalecały międzynarodówki*. Co to za wyzwoleniu Warszawy. Mąż | WRN, poprzez mikołajczykow- pachołków hitlerowskich wśród | swego boku tych samych zdra- 
Rezolucja ostro potępia ha- |ża i ojca dzieci. W imieniu | stąnje z bronią u nogi“. Po organizacja? mój wyjechał w teren i został reakcji polskiej — sprawa nie | dzieckich hersztów 


sia odwetu szerzone przez koła 


i piętnuje 


wszystkich kobiet polskich mo- 
gę powiedzieć, że krew naszych 


napaści Hitlera na Związek Ra- 


Świadek: Działają tam zdraj- 


tam zamordowany przez bandę 


ską „Orkę', do sanacyjno-a 
kowskiego „Biuletynu Informa- 


jbyła poruszana. Aż zbankruto- 


polskiej 
reakcji, których 9 lat temu zna- 


a > | 5 A i NSZ i AK. Proces członkó j waną goebbels k rowoka- | lazł u sw boku Hitler 
militarystyczne CZE CZEK CÓW IO4Ń dr w. 02 którzy chcą obalić władzę es członków tej F ana sowską p ego boku Hitler. 
zbrodniczą propagandę rewizjo- | mężów i ojców splamiła ręce (ale E pism nielegalnych | Loa i nienawidzą swej oj- | bandy wykazał, że mieli oni le- cyjnego". cję dla podobnych jak Goebbels | A społeczeństwo polskie na- 
nizmu. | Kowalewskiego í Mikołajczy- wydawanych w kraju przez czyzny. Spiskują oni przeciwko | gitymacje partii Mikołajczyka. * celów — wyciągnął amerykański ‚biera jeszcze dodatkowej nie- 
Towarzystwo postanowiło zor- | ka“. -y rząd londyński ukazał się arty- niej, podobnie jak po Rewolucji | Przedstawiając okoliczności Że była to zbieżność nie przy- | Kongres. I — podobnie jak za- |nawiści do wyzutych z resztek 


Francuskiej arystokracja fran- 


j ę : śmierci drugiego brata, świadek z ikaj wiodł iej reżyseria Go- | wszelkiej czci sterów. któ- 
izować kwietniu roz- Następnie staje przed sądem | kuł pod wymownym tytułem: 5 X = „Świadek | paądkowa, lecz wynikająca za- a z miejsca reżyser 5 zelkiej czci gangste . kt 
RANI ące przy- | raj Qzga-Michalski, który | „Panu Bogu chwała i dzięk- CERA SR LR) a ga mcii E "śe: cs node ET, równo ze wspólnoty celów mię TEN bo a AS wia ry AE AO PECH 
WE iemiecko- iej i u- wiedzi na pytanie prze- | czynienie“. Inny artykuł, zamie- wiadek stwierdza dalej w, o również wydało. do- ; s _ |dzały się ani daty. ani faktv — | tragedii okupacyjnyc chcą 
jazni  niemiecko-polskiej i u- |w odpowiedzi na py p y z odpowiedzi na pytania adwoka- dzy hitleryzmem i polską reak 


"rządzić powszechną zbiórkę pie- 
nieżną na utrzymanie cmenta- 
rza w Bielefeld. gdzie złożone 
sa prochy polskich jeńców wo- 
jennych i robotników polskich, 


wóodniczącego stwierdza, że Jan 
Kowalewski był działaczem fa- 
szystowskiej organizacji OZN. 
a w czasie okupacji był agen- 
tem wywiadu hitlerowskiego. 


szczony w tym samym piśmie, 
stwierdzał cynicznie, że „Niem- 
cy walczą o wolność“ Polski. 
Gdy Hitler wymordował 6 mi- 
lionów obywateli polskich, zna- 


ta, że ludzie pokroju Jana Ko- 
walewskiego uważani są przez 
naród polski za zdrajców. „Są 
to bowiem ludzie — podkreśla 


| wództwo AK, które składało się 
(z oficerów sanacyjnych, dwój- 


szeregowych członków 


cją jak i z powiązań organiza- 


karzy | agentów hitlerowskich  cyjnych— nie ulega najmniej- 
(Świadek zaznacza, że większość | szej wątfliwości. 
AK | już 


Nie mówiąc 
o wspomnianej inspiracji 


tak į teraz prowokacja kongre- 
sowa z miejsca pokazała braki 
w reżyserii. 

Takim wpadunkiem była u- 
rządzona nad tragedią pomor- 


przy pomocy teatralnych metod 
wygrać dła szczucia przeciw 
Polsce. dla handlowania z Ade- 
nauerem naszymi Ziemiami Od- 
zyskanymi. dla przygotowania 


rzywiezionych przymusowo do| Świadek przedstawia tragicz- lazł apologetów tej zbrodni |świadek — którzy  doprową- pragnęła rzeczywiście walczyć | Doboszyńskiego, którą na od- | dowanych jeńców — przez | agresji przeciw naszemu krajo- 
pk ASX czasie drugiej wojny | ną sytuację chłopów polskich za | wśród zdrajców pokroju Jana dzili Polskę do katastrofy wrze- | z Niemcami, ale została zdra- |cinku krajowym dopełniały ge- | krwawych błaznów z Kongresu | wi. 
Swietówiej j rządów sanacji, stwierdzając że | Kowalewskiego. śniowej, spiskując z Niemcami. dzona przez swe dowództwo. stapowskie „kontakty“ w Dele- USA — szopka z zamaskowa- STANISŁAW BRODZKI 
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List Rady Naczelnej ZSL do KC PZPR 
w związku z 10 rocznicą powstania PPR 


(f) Rada Naczelna ZSL, która 
obradowała w Warszawie w 
dniach It — 3 bm.. wystosowała 
w związku z dziesiątą rocznicą 
powstaniu PPR następujący list 
do AC BZPRE 
Yy Do ` 
: KC Poiskiei Zjednoczonej 

Partii Robotniczej 
na ręce Przewodniczącego 
Bolesława Bieruta 


„W dziesiątą rocznicę powsta- 
nia bohaterskiej Polskiej Partii 
Robotniczej, która w oparciu o 
zasady sojuszu  robotniczo - 
chłopskiego zwycięsko popro- 
wadziła naród polski do niepod- 
ległości i zwycięstwa nad ob- 
szarniczo - kapitalistycznym u- 
strojem wyzysku — Rada Na- 
czelna Zjednoczonego Stronnic- 
twa Ludowego przesyła gorące 
ludowe pozdrowienia Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotniczej, 
jej Komitetowi Centralnemu, 
jej Przewodniczącemu — Bole- 
sławowi Bierutowi. 

Powstanie Polskiej Partii Ro- 
botniczej było dla nas ludow- 
ców sygnałem do otwartego bo- 
ju z katami hitlerowskimi. 

Wbrew prawicowym kierow- 
nikom Batalionów Chłopskich 
zacieśniał się w walce z oku- 
pantem sojusz robotniczo-chłop- 
ski oddziałów BCh-owskich z 
bohaterskimi oddziałami Armii 
Ludowej, tak jak wbrew ku- 
łackiemu kierownictwu Stron- 
nictwa Ludowego przed wojną 


narastała pod przewodnictwem 
Komunistycznej Partii Polski 
walka radykalnych ludowców z 


i burżujów. 

„Pamiętamy dobrze te czasy, 
kiedy na ziemiach polskich mi- 
mo hitlerowskiego terroru i bra- 
tobójczych mordów ze strony 
reakcji powstawały z inicjaty- 
wy Polskiej Partii Robotniczej 
pierwsze zaczątki władzy ro- 
botniczo - chłopskiej — Krajo- 
wa i terenowe Rady Narodo- 
we, w skład których obok 
przedstawicieli PPR wchodzili 
radykalni ludowcy, zorganizo- 
wani w Woli Ludu. 


To polityka Polskiej Partii 
Robotniczej wskazała narodowi 
polskiemu jedyną, słuszną dro- 
gę do niepodległości, ukazała 
prawdę o pogromcy hitleryzmu 
Związku Radzieckim, które- 
go Czerwona, Armia przyniosła 
nam wyzwolenie. To polityka 
Po!skiej Partii Robotniczej uto- 
rcwała narodowi polskiemu 
drogę do porozumienia ze Zwią- 
zkiem Radzieckim i jego boha- 
terskimi narodami. 

To w wyniku slusznej polity- 

Polskiej Partii Robotniczej 


ki 


burżuazyjno - obszarniczą oraz 
zwycięsko przeprowadził refor- 
mę rolną i unarodowienie prze- 
mysłu. 

To właśnie siła ideologiczna 
Polskiej Partii Robotniczej i jej 


dyktaturą polskich obszarników | 


naród polski rozgromił władzę | 


przewodnictwo pomogły nam 
odeprzeć wściekły atak reakcji 
na Polskę Ludową. Dzięki te- 
mu ruch ludowy zdołał się w 
walce oczyścić z kułackich pro- 
wodyrów i imperialistycznych 
agentów, którzy weszli do jego 
szeregów. 


Dziś, w czasie, gdy naród pol- 
ski dyskutuje nad projektem 
Konstytucji Polskiej Rzeczypo- 
«politej Ludowej, gdy w toku 
tei dyskusji jeszcze raz w peł- 
nej jasności występuje wielka 
prawda o zwycięstwach narodu 
polskiego, o coraz silniejszej i 
piękniejszej naszej Ojczyźnie 
budującej socjalizm | my, 
chłop: ludowcy przesyłamy 
Wam, Towarzysze z Polskiej 
| Zjednoczonej Partii Robotniczej 
z głębi serca płynące 
| skie pozdrowienia i zapewnia- 
my, że wszystkie nasze siły 
skierujemy na to. aby umac- 
niać władzę robotniczo - chłop- 
ską, umacniać sojusz robotni- 
|czo- chłopski, aby za Waszym 
przykładem, wspólnie z” Wami 
pracować nad przebudową wsi, 
rozwijać oświatę, kulturę, spół- 
dzielnie produkcyjne, podnoszące 
| dobrobyt pracujących mas 


budować szczęście naszej ludo- 
|wej Ojczyzny, pogłębiać przy- 
jaźń i sojusz narodu polskiego 
z narodami Związku Radziec- 
kiego i umacniać siły pokoju na 
całym świecie“, 


Okręgowe zjazdy TPPR 


(f) W sali Teatru Państwowe- 
go w Lublinie odbył się VI 
wojewódzki zjazd okręgowy To- 
warzystwa Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej. Na obrady przyby- 
li: wiceprzewodniczący Zarządu 
Głównego TPPR min. Stefan 
Matuszewski oraz I sekretarz 
ambasady radzieckiej w War- 
szawie Piotr Turpiczko. 

W sprawozdaniu podsumowu- 
jącym działalność zarządu wo- 
jewódzkiego TPPR podkreślono 
szeroki udział aktywistów To- 
warzystwa w popularyzowaniu 
zagadnień ruchu walki o po- 
kój, realizacji planu 6-letniego. 
a ostatnio w akcji dyskusyjnej 
nad projektem Konstytucji Pol- 
skiej Rzeczypospolitej Ludowej 

W okresie 
ilość kół wzrosła z 1.298 do 
3.938, a liczba członków Towa- 
rzystwa z 73.936 do 188.199. 

W Krakowie. w sali MRN, w 
zieżdź okręgu TPPR uczest- 
niczyło około 500 delegatów — 


Trwają przygotowania do akcji | 


(f) Ogioszona w końcu ubie- 
g'ego miesiąca uchwała Prezy- 
dium Rządu o akcji osiedleńczej 
wywołała żywe zainteresowanie 
warod mało. į średniorolnej lud 
ności wiejskiej w tych silnie 
zaludnionych gminach, które są 
oddałone od ośrodków przemy- 
słowych. 

W niektórych województwach 
rady narodowe przyjęły juz 
pierwsze zgłoszenia rodzin 
chłopskich, które chcą się 0- 
siedlić na wolnych gospodar- 
stwach. Pewna liczba zgłoszen 
wpłynęła z różnych gmm pow. 
Lubaczów w woj. rzeszowskim. 
Są to rodziny chłopów mało- 
rolnych i młode małżeństwa. 

Jednocześnie grupy chłopów 
z województw centralnych i 
poludniowo-wschodnich wysy- 
ł+ją delegacje do różnych po- 


Z proble: 


Konstytucja 


Jakim jesteśmy państwem? 
Był czas, kiedy na ziemi nasze) 
istniały — jak mowi towarzysz) 
Bierut — „dopiero elementu 


przyszłego konsolidowania się 
nurodu* Były to czasy państwa 
szlacheckiego, epoka państwo- 
wego kierownictwa szłachty 
Potem państwa polskiego nie 
było. lecz oblicze formująceg” 
się narodu polskiego „ksztatto- 
wała burżuazja sprzęgnięta że 
szlacheckim ziemiaństiwem' 
Ona też zagarnęła władzę nad 
masami pracującymi w roku 
1918 i przez dwadzieścia lat by- 
ła kłasą panującą. kierującą — 
na nieszczęście i zgubę narodu 
polskiego Wreszcie „dojście do 
władzy polskiej klasy robotni- 
czej w r 1944 rozpoczeło nowy 
okres historyczny — przekształ- 
cania narodu burżuazyjnego w 
naród socjalistyczny. nowel 
sirułktnyce gospodarczej. Eno: 
wym składzie klasowym, o no- 
wum obliczu moralno-politycz- 
num" 

W tym nowym okresie histo- 
rycznym burżuazja jeszcze jst- 
nisje. walczy i zaostrza swą 
beznadziejną walkę przeciw- 
ko nowym siłom, stojacym na 
czele 4fństwa i narodu pol- 
skiego. lecz nie stanowi juz 
ona klasy podstawowej w na- 
szym kraju Dwie klasy pod- 
stawowe — to robotnicy i chło- 
pi. Ich państwem jest Polska 
Rzeczpospolita Ludowa. ich 
prawem jest nowa Konstytucja. 
która głosi „sojusz klasy robal - 
niczej z chłopstwem pracują” 
cym", jako „podstawe obecne) 
władzy ludowej w Polsce" i za- 
rezem podkreśla, że „w sojuszu 
tym rola kierownicza należy do 
klasy robotniczej" 

Czy ten sojusz i to kierowni- 
ctwo stanowią konieczną ca- 
ło 6? 

B--.względnie tak. 

Towarzysz Stalin, odpowiada- 
jąc w swoim czasie na pytanie. 
dlaczego rząd pro!etariacki jest 
równocześnie rzadem robotni- 
czo - chłopskim. uzasadnił to w 
czterech punktach następują- 
cych: 

1) W naszych warunkach inte- 
resy klasy robotniczej i zasad- 


sprawozdawczym | 


nów Konstytucn 


najaktywniejszych członków or- 


ganizacji z miast, gmin i gro- 
mad województwa krakowskie- 
go. 

W prezydium zjazdu zasiedli 
m. in,: członek rady naczelnej 
TPPR — dr I. Sztachelska, czło- 
nek Zarz. Gł. TPPR Kasprza- 
kowa, konsul ZSRR A. P. Niki- 
tin, sekretarz konsulatu ZSRR 
W. Goriunow, sekretarz KW 
PZPR — Zenon Wróblewski. 


Organizacja w Krakowskiem 
może się poszczycić poważnym 
dorobkiem w dziedzinie umac- 
niania więzów przyjaźni z Kra- 
jem Rad, popularyzacji metod 
pracy czołowych ludzi radziec- 
kich oraz dorobku narodów 
ZSRR na polu kuliury i sztuki 
Jedną z najważniejszych form 
upowszechniania wiedzy a 
ZSRR było 26.685 odczytów i 
pogadanek, których wysłuchało 
1.875.333 mieszkańców woje- 
wództwa. 77,5 procent 
tów wygłoszono we wsiach, co 


wskazuje na poważne wzmoże- 
nie działalności organizacji na 
terenie wiejskim. Wzrosły rów- 
nież poważnie szeregi TPPR w 
woj. krakowskim. 

W Poznaniu, na zjeździe o- 
kręgowym, obradowało 437 ak- 
tywistów Towarzystwa Przy- 


wynika ze sprawozdania w 0- 
kresie kadencji ustępujących 
władz, szeregi Towarzystwa w 
Wielkopolsce wzrosły o 40 pro- 
cent. Do poważnych osiągnięć 
należy m. in. zorganizowanie 
[604 kursów języka rosyjskiego 
z 12.635 słuchaczami Wykła- 
|dowcy języka rosyjskiego zo- 
|stali przeszkoleni na 6 kur- 
| sach. 

Po dokonaniu wyborów no- 
| wych zarządów okręgów, ucze- 
stnicy zjazdu uchwalili wysła- 
inie listów do Generalissimusa 
|Tózefa Stalina, Prezydenta RP 


|Giównego TPPR. 


. r . 

osiedleńczej 
wiatów Ziem Zachodnich, aby bo 45 zagród remontuje się w 
abadać- dokładnie możliwości «i; pow. karaieńskim oraz po 40-w 


warunki osiedlenia się. Do woj. 
olsztyńskiego przyjechaio do- 
tychczas blisko 3u takich dele- 
gacji, liczących pa 2—1u 'chło- 


warszawskiego, bydgoskiego ìi 
poznańskiego. Po dokładnym 
obejrzeniu odbudowywanych 


gospodarstw delegacje zarezer- 
wowały część z nich dla chło- 
pów ze swych województw. 


W woj. szczecińskim podob- 
nie jak w innych  wojewódz- 
twach Ziem Zachodnich trwa- 
"ją intensywne prace przy odbu- 
dowie i reraoncje zagród. Obok 
150 zagród wyremontowanych 
|poprzednio odbudowuje się w 
tym województwie 330 dalszych 
zagród. Stosunkowo najwięcej, 


|pów przeważnie z wojewodziw | 


zagród i przylegających do nich | 


: pow 
'jeńskim. W pow. gryfińskim 
(prowadzony jest remont 30 za- 
| gród, 

| W pow. nowogardzkim przy- 
|gotowano dia osadników 17 go- 
,spodarstw z zabudowaniami. 


Niezależnie od tego odbudo- 
'wano pewną ilość zagród w 
‘spółdzielniach produkcyjnych 
tego województwa. Będą one 
przydzielone tym rodzinom o- 
|sadników, które wyrażą chęć 
osiedlenia się tu i przystąpie- 
nia do spółdzielni. Spółdziel- 
cy otoczą osadników  troskli- 
wą opieką i udzielą im dodąt- 
kowej pomocy. Sporo zagród 
odbudowano dla przyszłych 


brater- | 


chłopskich, aby razem z Wami | 


jaźni Polsko - Radzieckiej. Jak | 


iatach nowogardzkim i cho- |cCzowy przemysł | 
ldowlanej ma wyprodukować w 


Uczeni polscy wyjechali 
na międzynarodowy 
kongres matematyków 


(ft) W dniach 6 — 8 marca 
| br. odbędzie się w Rzymie Kon- 
i gres Międzynarodowej Unii Ma- 
tematycznej. Na Kongres wy- 
jechali z ramienia Państwowe- 
go Instytutu Matematycznego, 
jako obserwatorzy, 
Komisji Organizacyjnej Polskiej 
Akademii Nauk prof. K. Ku- 
ratowski oraz prof. St. Turski. 

Po Kongresie odbędzie się 
Konferencja Naukowa w Unio- 
ne Matematice Italiana, na 
której prof. Kuratowski wygło- 
si szereg odczytów. 


Utworzenie Polskiego 
Towarzystwa 
Przyrodników 

im. Kopernika 

(1 W Krakowie odbyło się po- 

łączenie Polskiego Towarzystwa 


i Przyrodników im. Kopernika i 
Zrzeszenia Przyrodników Mark- 


chwał, podjętych na 
zebraniach obu stowarzyszeń. 
Nowe towarzystwo utrzymuje 
nazwę: „Polskiego Towarzy- 
stwa Przyrodników im. Koper- 
nika“. 

Walne Zgromadzenie Towa- 
rzystwa uchwaliło jednomyślnie 
nowy statut oraz dokonało wy= 
boru władz. 

Do Zarządu Głównego zostali 
wybrani: K, Petrusewicz 
przewodniczący, K. Maślankie- 
wicz, G. Poluszyński i A. Szen- 
berg — z-cy przewodniczące- 
go oraz członkowie: A. Bant, B. 
Buras, J. Dembowski, K. Gro- 
ldziński, F. Górski, J. Hurwic, 
S. Kulczyński, J. Meduski, W. 
Michajłow, J. Mydlarski, K. 
|Sembrat i K. Świątkowska. 


Z pobytu muzyków 
brazyliyskich 


(f£) W ostatnim dniu pobytu w 
iŁodzi wybitnych muzyków bra- 
zylijskich, pianista Arnoldo 
i Estrella wystąpił raz jeszcze na 
poranku symfonicznym w Fil- 
[harmonii Łódzkiej, spotykając 
isię z równie serdecznym, jak 
poprzednio, przyjęciem ze stro- 
ny słuchaczy. 


W tym samym dniu artyści 
brazylijscy byli gośćmi Pań- 
jstwowej Wyższej Szkoły Mu- 
'zycznej w Łodzi, gdzie odbył 
się przeznaczony dla nich kon- 
jeert muzyki polskiej. Z Łodzi 


odczy- Bolesława Bieruta i Zarządu | goście brazylijscy udali się do 


| Krakowa. 


130 milionów 
|  cegiel więcej niż 
w roku ubiegłym 


| (0 W myśl założeń planu go- 
ispodarczego na rok 1952, klu- 
ceramiki bu- 


roku bież. © 180 milionów. sztuk 
cegieł więcej, niż w roku ubieg- 
łym. 
Wzrost ten zostanie osiągnię- 
ty przede wszystkim drogą dal- 
szej modernizacji istniejących 


| zakładów ceramicznych. W ro- 
iku bież. rozpoczną również pro- 


dukcię nowobudujące się zakła- 
dy ceramiczne w Zielonce oraz 
cegielnie w Zasławicach i Dę- 
bicy. 

W roku ub. zastosowanie mu- ! 
łu węgiowego zamiast węgla w 


jzakładach ceramicznych przy- :' 
| brygady murarzy i pomocy mu- 


niosło blisko pół miliona złotych 


mysł ceramiki budowlanej prze- 


spółdzielców w spółdzielni Czy- 
stów w pow. Kamień. 


Jerzy 


Tepicht 


l 
'nicze interesy podstawowych 
| mas chłopskich zbiegają się cal- 
kowicie i bez reszty. 

2) Interesy te znajdują swój 
pełny wyraz w programie rewo- 
lucyjnego proletariatu u wła- 
dzy 

3) Władza proletariacka opie- 
ra się na sojuszu robotników i 
chłopów. budowanym na jed- 
ności ich zasadniczych intere- 
sów 

4) W skład organów tej wła- 
dzy wchodzą — obok robotni- 
ków — chłopi, walcząc prze- 
luiwko wspólnemu wrogowi i 
| budując nowe życie wespół z 
robotnikami, pod przewodem 
klasy robotniczej. 

Nasze warunki, — to warunki 
okresu przejściowego 0d Kapita- 
liizmu do socjalizmu Okres ten 
rozpoczął się w Polsce bezpo- 
| średnio po likwidacji obszarn!- 
ctwa jako klasy Wywłaszczenie 
obszarnictwa i nacjonalizacja 
wielkiego i średniego 
słu, a zwłaszcza majątku kapi- 
talistycznych karteli. niema! że 
zbiegły się w czasie. Dzięki te- 
mu związek między obu akta- 
mi rewolucyjnymi stał się bar- 
dziej naoczny Likwidując dwa 
„Najgrubsze” (ściśle ze sobą 
związane) ośrodki wyzysku mas 
chłopskich, demokracja ludo- 
wa wymiatała pierwszym swym 
aktem resztki feudalnej stęch- 
lizny z naszego życia narodo- 
wego, zaś drugim — stwarzała 
dźwignię socjalistycznej prze- 
budowy tego życia. 

W ten sposób nowa władza 
wyrosła ze wspólnej walki pol- 
skich robotników i chłopów, 
wyrażała już od pierwszych 
swych kroków wspólnotę zasa- 
dniczych interesów obu klas 
sojuszniczych. 


* 


Kiedy czytamy W projekcie 
Konstytucji Polskiej Rzeczypo- 
|spolitej Ludowej artykuły, 0- 
kreślające nasz ustrój społecz- 
no - gospodarczy, nie powinni- 
śmy ani na chwilę gukić z o- 


czu tej wspólnoty interesów. I 


przemy- 


że 
itd 


kiedy czytamy, 
fabryki, banki 


wówczas. 
kopalnie, 


całego narodu i wówczas, gdy 
mowa jest o ochronie spółdziel- 
l czej własności, jak i wtedy. gdy 
czytamy o opiece nad indywi- 
dualną gospodarką chłopa ma- 
ło- i średniorolnego. 

Mówiąc o chłopskiej drobnej 
własności w naszym państwie, 
za mało przypominamy na ogół 
o jej „rewolucyjnej metryce“, 
o tym. że milion chłopskich ro- 
dzin otrzymał kilka lat temu 
ziemię, likwidując pod przewo- 
dem proletariatu resztki feu- 
dalizmu, że bez mała drugi mi- 
lion strzasnął z siebie, jarzmo 
bankierskich i  lichwiarskich 


1950 r. — na 11 ha. Dane na rok 1950 


Nie mając złudzeń na temat 
zaniku już dziś wszelkich form 
kapitalistycznego wyzysku w 
Polsce, ani też na temat nie- 
ograniczonych możliwości roz- 
woju produkcji rolnej w wa- 
runkach drobnej, 'indywidual- 
nej gospodarki chłopskiej, mo- 
żemy ze słuszną dumą powie- 
dzieć, że dokonane przez nas 
przewarstwowienie wsi i umoc- 


U 


stanowią państwową własność | 


ponad 1 milion złotych. 


sojuszu robotniczo-chłopskiego 


długów dzięki naszej rewolucji 
socjalistycznej. Nieraz się liczy, 
ile było i ile jest u nas procent 
gospodarstw średnio- czy mało- 


by folwarcznej, parobków, ko- 
morników itd. znajdowało się 
przed naszą reformą rolną po- 
za statystyką gospodarstw. Za- 
pomina się, że reforma roina 
PKWN nie tylko rozgromiła u 
nas klasę obszarniczą. lecz rów- 


nież — w połączeniu z rozwo- 
jem socjalistycznego przemy- 
słu — utrudniła poważnie wy- 


zysk pracy najemnej przez ku- 
łactwo. 

Oto dla ilustracji porównanie 
dwóch spisów ludności. naświe- 
tlające strukturę społeczną wsi 
polskiej pod rządami sanacji 
i obecnie: 


PODZIAŁ LUDNOŚCI ZAMIESZKAŁEJ NA WSI, 


W ODSETKACH 
NZOZ a waw" o Z ER 


w 1931 r. w 1950 r. 

1. Obszarnicy 0,2 _ 
2. Robotnicy rolni w gosp. prywatnych 11.9 1,9 
3. Chłopi gospodarstw indywidualnych 

do 2 ha 14,4 1,6 
4. Chłopi gospodarstw indywidualnych 

od 2 do 5 ha 26.5 20,4. 
3. Chłopi gosp. indywidualnych 

od 5 do 10 ha À 15,9 26,8 
6 Chłopi gosp. indywidualnych 

od 10 do 14 ha 4,8 7,5 
7. Chłopi gosp. indywidualnych 

pbnad 14 ha 3,0 4,0 
8. Chłopi - członkowie 

spółdzielni produkcyjnych = 1,5 
9. Robotnicy rolni w socj. sektorze (PGR) — 3,4 
10. Inni (ludność robotnicza, rolnicza 

inteligencja techniczna itd.) 20,3 26,9 


W danych na 1931 granica między poz. 6 17 podana 


była na 15 ha, 2 na 


są tymczasowe, oparte na spisie Iua- 


ności, którego wyniki nie zostały jeszcze całkowicie opracowane. 


nienie warstwy chłopów śred- 
niorolnych było i jest realizacją 
leninowskiej wytycznej: „Dla 
burżua ważna jest produkcja 
dla samej produkcji, dla ludno- 
ści pracującej i wyzyskiwanej, 
najważniejsze jest obalenie wy- 
zyskiwaczy i zapewnienie wa- 
runków, pozwalających ludziom 
pracy pracować na siebie, a nie 
na kapitalistę". I tylko tędy — 


TRYBUNA LUDU 


wiceprezes ; 


sistów dokonane na mocy u-| 
walnych | 


oszczędności. W roku bież. prze- | 


rolnych, zapominając, ile służ- 


W grubym tomisku steno- 
gramów sejmowych znajduję 
dyskusję w sprawie prelimina- 
rza budżetowego toczoną 9 lu- 
tego 1927 roku. Tam także by- 
ła mowa o sprawach ludu. Oto 
p. Niezabytowski, minister 
rolnictwa į dóbr państwowych. 
przedstawiciel władzy burżua- 
zji tak wyjaśniał posłom spra- 
wę pożyczek udzielanych w 
związku z klęską rdzy  zbożo- 
wej: 

„Panowie słyszeli, że w po- 
wiecie wołkowyskim. najbar- 
dziej dotkniętym rdzą, wielka 
własność dostała 300 tysięcy 
złotych na potrzeby wielkiego 
ziemiaństwa a drobni rolnicy 
| nic.. Te 300 tysięcy potrafili 
| panowie ziemianie otrzymać 
| wprost od Banku Gospodarstwa 
Krajowego, a ja otwarcie mó- 
wie, że w fym nie przeszkadza- 
łem. Ile otrzymali drobni rol- 
| nicy tego nie mogę wiedzieć, bo 
|do mnie drobna własność się 
f nie zwracała.. a trudno było 
dawać temu, co się o to nie 
upominał.“ 


| 


Od panów ziemian 
do gospodarzy z Wysokiego 


Tak było w sanacyjnej Pol- 
sce. Panom ziemianom mini- 
| strowie „nie przeszkadzali“ w 
| otrzymywaniu zapomóg. poży- 
| czek i kredytów. Natomiast nę- 
jdzą tysięcy biednych chłopów, 
| którym rdza zjadała nieraz 
ostatnie zboże, żaden z nich się 
nie przejmował... 


(dy w Lublinie przy placu Stali- 
[na rozmawian? z instruktorem 
| referatu upowszechniania wie- 
|dzy rolniczej. Zapina kurtkę — 
|śpieszy się. Jedzie organizować 
|grupy słuchaczy w gminie Pio- 
| trowice. 

W gminie Piotrowice pow- 
| stały już dwie obszerne, nowo- 
czesne szkoły — w Bystrzycy 
Starej i w Osmolicach. Powsta- 
|ła gminna spółdzielnia i ośro- 
|dek maszynowy Ale z racjo- 
|nalną uprawą ziemi, właści- 
wym nawożeniem oraz z pie- 
łęgnacją roślin i inwentarza 
żywego ciągle jeszcze nie- 
najlepiej. Dlatego właśnie in- 


dzy rolniczej PRN wkłada 
do teczki skrypty pogadanek. 
które chłopom z gminy Piotro- 
| wice mają opowiedzieć co ta 
| jest gleba, na czym polega 


prawidłowa agrotechnika, ma- 
ją pouczyć jak walczyć ze 
szkodnikami i chorobami  roś- 
lin. 

Józef Starzyński i Jan Mo- 


licki z powiatowet radv mówia 
o M .lejowie. Obaj są instrukto- 
rami hodowli i opowiadają, jak 
chłopi z Milejowa — ci indywi- 
dualni i ci z zespołowego gos- 
podarstwa — korzystają z po- 
gadanek dotyczących hodow- 
li Na przykład chłopi z gospo- 
darstwa zespołowego w Mile- 
iowie przestrzegają teraz ści- 
śle godzin udoju a wvchów cie- 


Nu „iąsnu  dziadralnosc 


| remontowych. Przy kazdym 
|sześciu zespołów istnieją 
dwie tzw. brygady „białe“, tzn 


z 


rarskiej specjalnie dla obsługi 
remontowej stalowni i wielkich 


widuje zaoszczędzenie na węglu | bieców oraz brygady specjalne. 
Osobną grupę stanowią tzw. u-' wła 
= e, O R, 


uczy Lenin — tylko przez oba- 
lenie władzy wyzyskiwaczy i 
mocne związanie mas chłop- 
skich z władzą, na której czele 
staje klasa robotnicza wiedzie 
droga ku wzrostowi dobrobytu 
— przez wzrost produkcji w zu- 
połnie nowych warunkach, przez 
stopniowe przekształcanie socja- 
listyczne rolnictwa. 

Taki właśnie jest sens pierw- 
szej części artykułu 10 projektu 
naszej Konstytucji, który głosi: 

„Polska Rzeczpospolita Ludo- 
wa otacza opieką indywidualne 
gospodarstwa rolne pracujących 
chłopów i udziela im pomocy — 
w celu ochrony przed wyzy- 
skiem kapitalistycznym,  zwię* 
kszenła produkcji. podwyższenia 
poziomu _rolniczo-technicznego 
oraz podniesienia ich dobro- 
bytu“. 

I nie przypadkowo ten 
sa m artykuł mówi w swej 
części drugiej, że 

„Polska Rzeczpospolita Ludo- 
wa udziela szczególnego popar- 
cia i wszechstronnej pomocy 
powstającym na zasadzie dobro- 
wolności rolniczym  spółdziel- 
niom produkcyjmym jako 
formom gospodarki zespołowej” 

Konstytucja odzwierciedla tu 
najgłębszą tresć sojuszu robot- 
niczo-chłopskiego, którego ce- 
lem ostatecznym jest zniesienie 
wyzysku we wszelkich jego for- 
mach, zbudowanie socjalizmu, a 
potem zniesienie wszelkich róż- 
nic klasowych między ludźmi 
Droga do tego celu nie jest łat- 
wa ani krótka. Chłopi winni się 
łączyć tylko na zasadzie dobro- 
wolności. Ale w-celu tym za- 
wiera się najgłębszy interes 
chłopów, którzy — jako lu dzie 
pracy — pragną „pracowac 
dla siebie, a nie na kapitalistę" 
W celu tym zawiera się ich 
najgłębszy interes jako 
P o la k 6 w, pragnących. 
aby ojczyzna ich była sil- 
na ł niezależna od amery- 
kańsko - hitlerowskich kapita- 
listów. W celu tym zawiera 
się interes każdego z nich --- ja- 
ko człowieka, jako ojca rodzi- 
ny, który musi pragnąć pokoju 
i nie może nie widzieć, że 
wszystkie nasze posunięcia go- 
spodarcze i polityczne, bieżące 
i dalekosiężne wyrażają zasad- 
nicze stanowisko obrony poko- 
ju przeciwko podżegaczom wo- 
jennym. 


| W korytarzu powiatowej ra- | 


struktor upowszechniania wie- | 


| 


|rych nikt się n.e dziwi. że 


Hutnicze brygady remontowe przyśpieszają | 


| miowanie 


| stara się dopomóc chłopom 
docho- i 
jdowości z ich gospodarstwa. 


| wieś 


| bezczynnych cukrowniach 


| ledwi. 


Ryszard honarski 


ląt prowadzą teraz systemem 
polecanym przez instrukto- 
rów, co rzeczywiście wpływa 
na lepszy rozwój fizyczny zwie- 
rząt. 

Oto w woj. lubelskim — i nie 
tylko w woj. lubelskim — odby- 
wają się konkursowe przeglądy 


'rozpłodników, pokazy cieląt, pro- 


siąt, jagniąt, drobiu. Przez pre- 
przodujących chło- 
pów, tak samo jak przez udzie- 


lanie im tanich kredytów na 
zakup inwentarza, orkę. siew 
czy sadownictwo. państwo 


w 
uzyskiwaniu większej 

po woje- 
spotykaliśmy 


Podczas podróży 
wództw.e często 
się ze słowem  „melioracja” 
Dzięki melioracji. na którą 
państwo nie szczęd”j 
tów, województwo uzyska w 
samym tylko roku 1952 dodat- 
kową bazę paszową na 9 tygsią- 
cach hektarów łąk i pastwisk. 

Takie są niektóre przykłady 
pomocy naszego państwa chło- 
pom pracującym, w odróżnie- 
niu od przykładów zaniedbania 
z czasów ministrów niezaby- 
towskich. 


Dzięki tej pomocy podniósł 
już poważnie poziom swej 
gospodarki również i Włady4 


sław Motyka, chłop na 45 ha 
z gminy 
krasnostawskim. Na dogodnych 
warunkach kontraktacji upra- 
wia buraki cukrowe, mak nie- 
bieski i pszenicę selekcyjną 
„Eka“. Władysław Motyka ho- 
duje 4 krowy 8 świń. „W 
gospodarstwie dopomagam so- 
bie wskazówkami z. książek i 
czasopism rolniczych, które 
prenumeruję -- powiada. — Wie- 
dza fachowa sto dziś otworem 
przed chłopami, państwo do- 
pomaga. więc reszta, czyli wy- 
dajne gospodarowanie zależy 
już tvlko od nas samych“. 


Gdy fabryki 
wędrują na wieś 


i 


W Lubelskiem przed wojną 
cierpiała na nadmiar 
rąk do pracy, które bezskutecz- 
nie szukały zatrudniena w 


| mieście W K.rasnymstawie bez- 


robotni żądali "racy j nie co- 
fali się nawet przed krwawymi 
starciami z policją. O pracę w 
do- 
Nie- 
Mircza. 


bominali się bezrobotni 
Milejówka, 
'Trawników 

A iednocześni. prawie nic 
nie robiono. aby uprzeinysłowić 
typowo rolnicze województwo 
i zatrudnić bezrobotnych. 

Gdy odbywamy naszą po- 
dróż po województwię  lubel- 
skim jest już jednak na szczę- 
ście rok 1952, trzeci rok sześcio- 
łatki. Są to takie czasy, w któ- 
na 
polach * przeludnionej Zamoj- 
szczyzny w szybkim tempie ro- 


kredy- | 


Wysokie w powiecie 


|nową pracę, w zimie, 


Kd 


sną bloki kombinatu tłuszczo- 
wego, i że gdzieś tam pod 
Krasnymstawem wyrosły mu- 
ry w lesie.. 
Miejscowość 
je się właśnie 
Wśród ciszy starych drzew. 
dwa kilometry od Krasnego- 
stawu wyrosły wspaniałe, 
dobne do howoczesnych biu- 
rowców, szare olok: jednej z 
najnowocześniejszych w Polsce 
fermentowni tytoniu Mury nie 
są jeszcze zupełnie wykończo- 
ne. ale cóż to znaczy dla ludzi. 
kiórzy zm.eniaja oblicze wo- 
jewództwa Produkcję 
rozpocząć dopiero w roku 1952. 
tymczasem oni produkuią już 
od listopada roku ubiegłego. 
Oni — ci starzv robotnicy 


Borek znajdu- 
gęstym lesie 


|delegowani tu przez, starą fer- 


mentownię z Lublina: Zdzisław 
Grabarz spec od fermentaciji 
komorowej, Helena Todys bry- 
gadzistka, Feliksa Wytrzyszcz 
z odbieralni, Stanisław Kru- 
kowski przodownik. Starzy ro- 
botnicy i młody inżynier 
Franciszek Górny. który ukoń- 
czył powstały dopiero po wyz- 
woleniu w Lublinie Uniwersy- 
et Marij Curie-Skłodowskiej 1 
który w Borku pe raz pierwszy 


w życiu kieruje tak wielkim 
obiektem 
Oni — to znaczy także: bry- 


gadzista Jan Kufel, Zygmunt 
Wiliński robotnik komorowy 
Władysław Kozvrski ładowacz. 
członkowie ze.empowskiei bry- 
gady Mariana Żołnierczuka 
To znaczy: ludzie z przelud- 
nione} wsi Sinica, Wólka, 
Zakręcie, Krupe, Widn:ówka. 
Wincentów oraz trzystu ludzi 
z Krasnegostawu, którzy uru- 
chomienia fermentcwni oczeki- 
wali od dawna. 

A więc fermentownia w este 
daje chłopom pracę i to sezo- 
gdy w 
gospodarstwie nie ma co robić 


Kto by kiedyś tak marzył... 


Bodaczów leży 20 kilometrów 
od siedziby dawnych ordyna" 
tów Zamojskich Zamościa. 
wśród terenów znanych z upra- 
wy rzepaku i lnu... 

Bodaczów zaczął rosnąć do- 
piero w kw.etniu 4951 roku A 
dziś są tam 2 hotn'e na 300 ro- 
botników, budynek stołówki 1 


olbrzymiej świetlicy, bloki 
mieszkalne. Zbudo zano most 
|na Wieprzu, powstała dwa- i 


półkiłlometrowa bocznica kolejo- 
wa. A co najważniejsze — na 
pustych polach Bodaczowa wy- 
rosły już bloki tłoczni nasion. 
ekstrakcji, rosną zespoły bu- 
dynków, bez których nie mógł- 
by się obyć ten kombinat 
tłuszczowy, mający być jednym 
z najnowocześniejszych w kra- 
ju. Gdy kombinat dorośnie, bę- 
dzie zajmował powierzchnię 44 


hektarów. będzie produkował 
|oleje jadalne i przemysłowe 
mydła zwykłe i toaletowe. 


remoniy pieców 


PO bi 


Brygady Hutniczego Pziądsię- 
orstwa Remontowego yska- 
ły w styczniu poważne sukcesy. 
skracając znacznie planowane 
czasy remontów, W hucie „Bo- 
brek" brygada remontowa Pa- 
Handzika 


Oto interesy zasadnicze, zbież- 
ne całkowicie i bez reszty, na 
których się opiera sojusz pol- 
skich robotników i chłopów. 


x 


Czy to znaczy, że sojusz ten 
działa „automatycznie“? Rzecz 
jasna, że nie. Wymaga on co- 
dziennej, usilnej pracy nad u- 
macnianiem spójni, łączącej. 0- 
bie klasy sojusznicze. Wymaga 
codziennej walki z kułactwem. 
usiłującym poderwać naszą 
spójnię i zastąpić ją swpią 
„spójnią* ze spekulantem miej- 
skim — „spójnią*, która ozna- 
cza grabież klasy robotniczej i 
państwa jako całości, która jest 
zarazem grabieżą podstawowych 
mas chłopskich, zwłaszcza chło- 
pów małorelnych. Sojusz nasz 


wymaga wreszcie aktywizacji 
najszerszych mas chłopstwa 
pracującego — W szczególności 


wiejskiej biedoty, wciągania ich 
do spraw państwowych. do za- 
rządu sprawami państwa w naj- 
rozmaitszych. dziedzinach. 
Konstytucja nasza mówi o tej 


spóini, o nieustannym wzroście | 


produkcji przemysiu psństwo- 


wego, „służącej wszechstronne- | 


mu zaspokajaniu potrzeb... lud- 
ności wiejskiej” A potrzeby te 
nie stoją w miejscu. Mamy przy- 
kład grupy rodzin w Rzeszow- 
skiem, które były badane w ro- 
ku 1938 przez Instytut Puław- 
ski i zostały ostatniej jesieni 
zbadane ponownie przez Insty- 
tut Ekonomiki Rołnej. Rodziny 
te wzrosły bardzo liczebnie 
Przed wojną uważałyby to za 
klęskę, lecz obecnie, gdy część 
każdej rodziny wyszła z do- 
mu — do przemysłu, względnie 
na nowe gospodarstwa na Zie- 
miach Odzyskanych — ich zdol- 
ność nabywcza podniosła się w 
sposób ogromny. 

Oto np. wartość posiadanej o- 
dzieży na jednego dorosłego 
mężczyznę oceniana tam była w 
roku 1938 na 49.86 zł. Obecnie, 
licząc po cenach tych samych. 
jakie podawał dla roku 1938 In- 
stytut Puławski. stwierdziliśmy 
przeciętną wartość posiadanej 
odzieży na jednego mężczyznę 


w wys. 139,52 zł. Podobnie prze- | 


ciętna wartość odzieży kobiecej 
wzrosła ze zł 50,84 na zł 121,35 
(w cerach z r. 1938), Wartość 
pościeli ze zł 10.35 na zł 41,05 
Zużycie mydła wzrosło w tych 


i Franciszka. 


( W styczniu br, rozpoczęło derzeniowe brygady młodzieżo- ; Szlapy skróciła termin remontu | 
nowo- we, kierowane do poszczegól- pieca o 17 godzin: w hucie im. 
tworzone Hutnicze Przedsię- | nych hut na terenie całego kra- 
biorstwo Remontowe. obejmują- ju w wypadkach nagłych i po- | F 
ce sześć odcinków budowlano ważniejszych awarii. 


J. Stalina brygada remontowa | 


ranciszka Jarkulicza i Alojze- 
śpieszyła remont 
W hucie 
zemontowa 


go Kerna przy 
pieca o 24 godziny. 
„Baildon“ brygada 


Bernarda Drabika I Eugeniusza | 


Żyłki przeprowadziła szybkoś- 
ciowy remont pieca martenow- 
skiego. skracając planowany 
czas remontu o 57 godzin. 


rodzinach z 1,16 kg rocznie na 
osobę przed wojną do 6,55 kg. 
Zapałek — 7 4 pudełek do 51. 
Cukru — z 0,26 Eg do 18,39 kg 

Oto materialne pokrycie słów 
naszej Konstytucji o spójni w 
świetle zmian zaszłych w jed- 
nym z najbardziej upośledzo- 
nych przed wojną rejonów wsi 
polskiej Lecz spóinia gospodar- 
cza miasta ze wsią nie może być 
jednostronna. Budować ją mo- 
żna tylko — jak głosi Konsty- 
tucja — „jednocześnie planowo 
wpływając na stały wzrost to- 
warowej produkcji rolniczej" 
Bez tego niesposób żywić ro- 
snącej ludności robotniczej. Bez 
tego niesposób zaspokoić su- 
rowcowych potrzeb wielu prze- 
mysłów. 

Najprostsza t najpewniejsza 
droga do tego wiedzie przez 
uspółdzielczanie produkcji rol- 
nej. Wystarczy wskazać dla 
przykładu, że jeśli przyjmiemy 
ilość zbóż z hektara przelicze- 
niowego, którą indywidualne 
gospodarstwa sprzedały pań- 
stwu do połowy stycznia za 
100. to w tym samym czasie 


spółdzielnie produkcyjne — tak | 


młode u nas i jeszcze tak pel- 


po- | 


mieli, 


Mury w lesie 


„proszki do prania tłuszcz ue 
twardzany — „ceres“ — i wie- 
le produktów innych 

— Kto b' to pomyślał, że tu 
u nas w Bodaczowie.. — MrT- 
czy przy otwieraniu bramy no= 
wopowstającego komb.natu 
portier Stanisław Jonasz. = 

Starannie zapisuje numer 
naszego samochodu a potem 0- 
poviada — jak to on. wyrobnik 
wiejski marzył kiedyś o stałej 
robocie — ale nie u kulaka, ani 
na folwarcznym polu. Opow a- 
da o synu Wincentym. dawnym 
robotniku z cukrowni ordyna= 
cji zamojskiej a dziś znanym 
murarzu z kombinatu 

— Kto by tak kiedyś marzył... 
— powtarza za nim kierownik 
odcinka budowlanego w Boda- 
czowie, młody technik Stefan 
Kais, który jeszcze niedawno 
uczył się w Lublinie i Pozna- 
nia, a który włożył już spory 
wkład w realizację sześciolatki 
w  Lubelszczvźnie Brał udział 
w budowie nowoczesnej prze- 
jchowalni owoców oraz nowych 
"zakładów .Bacutilu* w Pula- 
; wach a teraz — z pomoca sześ- 
ciu kierowników budów oraz 
| robotników z  przeludnionych 
dawniej wsi Bodaczów. Micha= 
lów.  Niedzieliska.  Wioloncza, 
Szczebrzeszyn i Sułów — wznod= 
si na pustych polach Bodaczo- 
wa mury nowo” .esiego kome 
binatu... 

Tak to jest w 
nym kiedyś i do 
zaliczanym rejonie lubelskim. 
Dzieją się tu rzeczy, które w 
czasach panów ziemian i pry- 
watnych właścicieli fabryk by- 
łv niemożliwe Pracujący chło- 
pi z Piasków korzystający Z 
| kredytów państwowych, chło” 
pi z Ujścia, gdzie niedawno za- 
'łożono jedną z wielu nowych 
| filii spółdzielczej sprzedaży 
| detalicznej i z Piotrowic, gdzie 
„oświata rozchodzi się na wieś 
z nowych dużycł szkół į z krót- 


zaniedbywa= 
„Polski B“ 


t 

| 

| kotrwałvch fachowych kure 
!'sów — wszyscy mają mażli= 
'wość gospodarowania coraz 
i lepiej 

| Dzieje się tu wielki pro- 
ices uprzemysłowienia. który 
l ma zbliżyć przemysł do ba- 


zy surowcowej a zbędnym na 
roli dać pracę. W tym roku w 
rozrastajacych sie starych j na- 
wych lubelskich fabrykach 
będzie pracowało już przeszło 
{dwa razy tyle robotników, co 
w roku 1950 A przy końcu 
sześciolatki, co drugi robotnik 
w województwie będzie robot- 
nikiem z nowej roszarni, prze- 
twórni owoców.  fermentowni, 
cementowni lub z innej lubel- 
skiej budowli socjalizmu. 

Dziś na tych budowlach peł- 
no jest jeszcze wprawdzie wap- 
na, pokruszonych cegieł. w Bo- 
daczowie jest błoto a w Borku 
|zamiast po schodach, chodzi się 
|po jakichś kostropatych tra- 
| pach. Ale dla naszego notatni- 
|ka podróży po Lubelszczyznie 
jte sprawy są mniej istotne od 
|owego rozrachunku: czego nie 
I było, co już jest i jak będzie. 


Nowy ośrodek 
szkolenia kadr 
górniczych 


(h W Piotrowicach Śląskich 
„odbyła się uroczystość otwarcia 


| 


nowej szkoły przysposobienia 
zawodowego przemysłu węglo- 
wego. 


Nowy ośrodek szkoleniowy, 
przewidziamy dla 450 kandyda- 
tów do górnictwa węglowego, 
otrzymał pomieszczenie w spe- 
| cjalnie na ten cel wzniesionych 
| budynkach na rozległym tere- 
inie. w bezpośrednim sąsiedz- 
| twie lasów pszczyńskich. 


czenia spójni gospodarczej na 
wsi innymi środkami, aniżeli 
w państwowym.  socjalistycz- 
nym przemyśle. W przemysle 
mamy plan — dyrektywy. W 
rolnictwie jak stwierdza 
Konstytucja — przeważa pla- 
nowe oddziaływanie. 
Oddziaływanie przez pomoc 
produkcyjną (ośrodki maszvno= 
we, dystrybucja nasion, nawo- 
zów itp.), przez kredyt, han- 
del, a w szczególności — od- 
działywanie przez państwowy 
skup i kontraktację. 
$ 

Co oznacza społecznie plano= 
we _ oddziaływanie? Oznacza 
pomoc i walkę. Pomoc chło= 
pom pracującym, w podnosze- 
niu wydajności ich pól, pro- 
dukcji trzody chlewnej, mle- 
ka. w rozwijaniu produkcji bu- 


raka, Inu. rzepaku itd. Wal- 
kę z kułactwem z jego stałą 
tendencją do spekulacji. do 


żerowania na trudnościach na- 
szego rozwoju. do podrywania 
naszych planów gospodarczych. 
Planowe oddziaływanie jest nie- 
jodłączne od ograniczania i wy- 
pierania kapitalistvcznych żv= 
iwiołów. o którym mówi Kon- 


ne braków — potrafiły już, stytucja. jest jedną z form o- 
sprzedać na 167 A w tych. graniczania klasy, żyjącej z 
spółdzielniach produkcyjnych. wyzysku robotników i chłopów, 


które już po raz trzeci dzieli- 
ły swój dochód z pełnego roku 
gospodarczego, sprzedaż zbo- 
ża państwu po ostatnich 
rach wyniosła przeciętnie 
'kwintala z hektara. 
A równocześnie 


4.5 


w szeregu 


spółdzielni produkcyjnych, spó'-. 
dzielczy majątek własny wzrósł ; 
w ostatnim dwuleciu od trzech `| 
do dziesieciu razy z rownocze- | 


snym szybkim wzrostem war- 
tości dniówki obrachunkowej 
Te cyfry wskazują drogę 
przyszłości. Lecz terażniejszosć 
— to na razie w dziewięćdzie- 
sięciu siedmiu i pół procentach 
indywidualne gospodarstwa 
chłopskie to niewzruszona za. 
sada dobrowolności przy zespa- 
laniu się tych gospodarstw, to 
wynikający z tej zasady art 
12 projektu naszej Konstytucji 
który uznaje i bierze pod o0- 
chronę — na podstawie obn- 
wiązujących ustaw indywi- 
dualną własność ziemi, budyn- 
ków i innych środków hior- 
skiej produkcji. 
Stąd konieczność 


zabezpie- 


zbio” 


gdyż zmusza ją do poddawania 
się kortroli państwowej j Wy= 
konywania zleceń państwa w 
dziedzinie produkcji i sprzeda- 
ży części produktów. gdyż 
i to jest w chwili obecnej naj- 
ważniejsze — paraliżuje wpły- 
wy kułactwa na chwiejne nie- 
raz żywioły spośród chłopów 
średniorolnych. 
Rozwój spójni 
między klasą robotniczą a 
chłopstwem i rozwój świado- 
niości klasowej, antykułackiej 
Iw szeregach chłopstwa pracu- 
jacego wymagają jego szerokiej 
aktywizacji w życiu państwo- 
wym. 


gospodarczej 


©. 

i Na ta własnie wskazywał to- 
'warzysz Stalin w czwartym 
punkcie swego uzasadnienia, 


dlaczego rząd proletariacki jest 
zarazem rządem  robotniczo = 
„chłopskim. Tej właśnie spójni 
z wsią w dziedzinie administra- 
cyino - politycznej poświęcony 
jest w dużej mierze V rozdział 
„naszej Konstytucji, noszący ty 


| (Dokończenie na str. 4) 


i 


e 


Czytelnicy i korespondenci piszą 


U 


Będąc zvnesm wyrobnika wiej- 
fkiego, nie miałem możności u- 


kończenia jagiejkolwiek szkoły 
i do 64 roku życia potrafiłem | 
ledwi ać i to tylko druk 
j to byłem tylko jako 
sawouk. Prawdziwą'naukę roz- 
poczalem dopiero w 64 roku 
mos po wyzwoleniu naszej 
Ojczyzny od hitlerowców przez 
wojski zieczie i polskie. Te- 
T potrafię już nie tylko prze- 
czytać, ale dobrze zrozumieć 


treść tego co czytam, 


sty Perskiej Rzeczypospo- 
“iy j potrafiłem go 
s3 r zytać | zrozumieć. 
Pa przestudiowaniu projektu 
Konstytucji od razu zrozumia- 


n, że dokument ten jest od- 
biciem i utrwaleniem zobvczv 
wielu lat trudu ` walki robot- 
ników, chłopów 1 inteligencji 
pracującej, jest on odbiciem 
siem także i moich zdo- 


ogromna radość mnie 


że 


07a: 
kcpa 


A 


Wa, 
ini „Gęnerał Zawadzki“ są 
Xa terenie fabryki 

WZOrowYy 


Na terenie Warszawskich Za- 
kladów Wstwórczych Materia- 
łów Blsztrvcznych w Ożarowie 
pznuje wielki nieporządek. 


Dziedziniec fabryczny zasta- 
wiaony jest bębnami do kabli, 
kióre tarzssują przejazdy i przej- 
ścia do hydrantów  przeciwpo- 


żarewych. Koło magazynu ma- | 
teriałów  pednvch stoi szopa| 
l której przecho- 


się talk, W pobliżu znaj- 
się rmateriaiy łatwopalne, 
olej gazowy, węgiel 
my i kwas solny. W odle- 


e sa tarczę drewniane do skla- 
ia bębnów. Pierwsze nie- 
y2 zaprószenie ognia mo- 
raz fabrykę na olbrzy- 
mie straty. 

w smołown! kotły nie mają 
poxryw żelaznych, zabezpiecza- 
acych przed wykipieniem smo- 


3 ogłoszeniu projektu Kon- | 


id 


dziś» gospodarzami | 


ci paru metrów umieszczo- : 


miem przeczytać i rozumiem projekt konstytucji 


[górnicy sami, a wśród nich i 
|ia. W tej kopalni rozpocząłem 
pracę jako 15-letni chłopak 
Przy pierwszej redukcji właści- 
| ciele kopalni — kapitaliści fran- 
cuscy i włoscy wyrzucili mnie 
jak wielu innych towarzyszy na 
bruk, skazując nasze rodziny 
na bezrobocie i głód. 

Synowie daremnie poszuki- 
wali pracy. ý 


Obecnie jeden z moich synów | 


jest pracownikiem aparatu par- 
tyinego. drugj — oficerem Woj- 


sskał Polskiegoj* Trzeci- syn, = 
Władysław zginął w party- 
| zantce. 


| Żona ma 66 lat. niedawno do- 


piero nauczyła się pisać. 


To wielkie szczęście, że do- 
żyliśmy takich czasów. Chociaż 
już jestem niemłodv. staram się 
w miarę moich sił 
się do tego. by przed terminem 
wykonać plan 6-letni, bo wiem. 
że w ten sposób przyspieszam 
budowę socjalizmu w Polsce. 


FRANCISZEK LIS 
Dąbrowa Górnicza 


powinien panować 
porzadek 


iły i poparzeniem pracowników. 
obsługujących kotły. 

Cały teren zakładu podzielo- 
[ny jest na tzw. kwatery. Nie- 
lstety, przestrzenie pomiędzy 
kwaterami pozastawiane sa roz- 
imaitymi skrzyniami, odpadkami 
drzewa. beczkami i innymi 
iprzedmiotami, które utrudniają 
dojście do budynków. 

Od dłuższego czasu leżą rów- 
nież zgromadzone od lata sta- 
re bębny z kablami. A przecież 
można by je przewinąć, spraw- 
dzić, czy nadają się do użytku 
i „upłynnić*, żeby nie zajmowa- 
ity niepotrzebnie miejsca. 

Kiłkakrotna interwencja ko- 
mendanta straży pożarnej na- 
i szego zakładu na naradach wy- 
|twórczych i w dyrekcji o upo- 
|rządkowanie terenu fabryki nie 
odniosła pożadanego rezultatu. 
i GUSTAW SZFICER 
| Ożarów 


Rezduszna robota , 


W dniu 22 lutego br. byłem 
dkiem. jak na stacji War- 
a - Okecie wyładowywano 
ceste przeznaczoną 
ioczenia Budownictwa 


ałrzą serce mi się 
krajało, że tak się niszczy mie- 
nie pubłiczne. 

Wyrzucanc cegłę z wagonów 
na ziemię « odległości kilku me- 
trów. Toteż, choć cegła była 
ładna | dobrze wypalona, po 
„wyładunku chyba z 20 pro- 
: ilości zamieniło się 


1 Robotnicy powinni sami uwa- 
|żać, żeby nie powodować mař- 
,notrawstwa tak cennego mate- 
riału. A już na pewno powinny 
| tego dopilnować osoby odpowie- 
|dzialne za wyładunek. 


przyczynić ! 


TRYBUNA LUDU 
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U bohaterów powieści i filmu 


(KORESPONDENCJA 


Warszawa. Radom, Skarżysko, 
Ostrowiec. Minęliśmy ostatnie 
(płaty ośnieżonych pól Kielec- 
czyzny i już jesteśmy w mie- 
ście. Tu bowiem, w 20-tysięcz- 
'nym miasteczku, którego ser- 
cem jest huta, odbywa się w 
robotniczo - chłopskiej Polsce 
prapremiera nowego filmu. Bo- 
'haterem tego filmu jest huta 
„Ostrowiec* i jej budowniczo- 
|wie. Czas akcji — rok 1945. 


Trudne, uporne, zwycięskie 
były pierwsze dni powracającej 
|do życia, stającej do nowej pra- 
lcy huty, pierwsze dni wolności. 
Warsztat pracy leżał w gruzAch. 
Trzeba było budować z niczego 
'niemal, nie posiadając wiele 
więcej niż własne gołe ręce, o 
sile ustokrotnionej ludową wła- 
dzą. W jednym szeregu stanęli 
starzy i młodzi do odbudowy, 
razem zwalczałi trudności, usu- 
wali zwątpienia, bili wroga. 

Wspominają do dziś w 
Ostrowcu te trudne i radosne 
zarazem lata. W latach tych 
|hartowała się wraz ze stalą 
jludzka wola, ludzka świado- 
jmość, ludzka stanowczość i nie- 
|ustępliwość. Harżtowała się w 
| Ostrowcu tak, jak hartowała się 
[w książce wielkiego radzieckie- 
| g0 pisarza Ostrowskiego. 

O tych pierwszych dniach na- 
pisał powieść syn ostrowieckiej 
klasy rohotniczej, 


.FHiamera. Powieść jego pt. „Na 
przykład Plewa“ otrzymała na 
iekranie tytuł „Pierwsze dni" i 
„została zainscenizowana w na- 
turalnej scenerii huty, w czasie 
ije] pełnej pracy. 

| Ten oto film o swojej prze- 
jszłości przyszli dziś pierwsi w 
Polsce obejrzeć robotnicy ostro- 
iwieckich zakładów. 


Cegłę należy podawać z wa- 


| gonu tak zwaną „pocztą“ i u- 

| kładać w kozły lub na gromadę. 

| Wtedy tylko będzie się ona w 

[stu procentach nadawała do 

| użytku. 

JAN JANCZEWSKI 
Warszawa 


Kropki 
CUDZY CIEŃ 


„Maksimum, jakie Anglia mo- 
Że przeznaczyć na cele wojenne 
jest dużo niższe niż minimum 
jeiiego od nie; 
wer i Kongres LSA — pisze na 


łanach „Sunday Pictorial" zna- 
ny jjelski dziennikarz Ri- 
ciara Crossman, — Wysiłek. 
jax? wkiaderiu wadłbudowę tej 


„armii ciocie" doprowadził już 
gospodarze- brytyjską do kry- 
tycznej sytuacji. 

Jednym. slowem: budując ar- 
mie cieniów, lew brytyjski sam 
stęż się cienien. i to nawet nie 
swoim umłasnym — tylko ame- 
rykańskim. (k) 


DODAWANIE I MNOŻENIE 


Na naradzie agresorów w Liz- 
bonie zapadła uchwała, że Euro- 
pa zachodnia wystawi w ciągi 
br. 50 dywizii wojska. „Jest to 
arytmetyka Ali w krainie cza- 
rów — stwierdził znany poseł 


Z problemów Konstytucji 


żąda Eisenho- | 


nad „i“ 


konserwatywny Boothby — bie- 
rze się pierwszą lepszą cyfrę i 
dodaje się zero“. 

Niech uważają 
„czarodziejskiej arutmetyki": 
|wynik może być czasefit taki, 
'jak przy mnożeniu: razy zero = 
| Zero., (11) 


zwolennicy 


| KAWAŁEK CHLEBA 


„Byłem głodny a nie miałem | 


ani centa". — *%eznał przeł są- 
idem paryskim 50-letni Albert 
Neveu, z zawodu kucharz, obec- 
inle bezrobotny, który ukradł 
(swemu znajomemu gałganiarzo- 
iwi Eveque kawałek chleba i za 

|to został skazany na areszt 
Od czasu jak Jean Valjean — 
bohater wielkiej powieści Victo- 
TG Hugo, „Nędznicy" wy- 
iczerpany głodem ukradł bo- 
chenek chleba į został za to 
skazany, minęło już więcej jak 
100 lat. A w kanpitalistucznej 
Francji nic się nie zmieniło... 
r (K) 


Pontedziałek, 3 marca. godzi- 
na 17. W sali kina „Hutnik“ 
|gromadzą się aktywiści i przo- 
downicy pracy, bohaterowie po- 
wieści i filmu, którzy niejedno- 
"krotnie czynnie uczestniczyli w 
pracach nad nim, goście z fa- 
bryk Radomia, Starachowic. 
| Kielc, Skarżyska. Przyszli tu 
|prosto z pracy, od hutniczych 
„pieców, młotów i maszyn. Przy 
:drzwiach tłoczno. Nikt nie chce 
iczekać do jutęa. każdy chce 


obejrzeć ten film dziś. Miejsc, 


niestety jest tylko 400. Ale film 


na pewno zobaczą wszyscy, dłu- | 


go nie zejdzie on z ostrowieckie- 
go ekranu. 


W prezydium uroczystości za- 
siadają obok przedstawicieli 


sam przed | 
wojną robotnik huty — Bogdan | 


partii i przodowników pracy — 
twórcy filmu: pisarz Bogdan 
Hamera, reżyserzy Jan Rybkow- 
ski i St. Różewicz, operator Wł. 
Forbert, aktorzy Jan Ciecierski 
i H. Bielicka. 

Sekretarz Komitetu Miejskiego 
PZPR tow. Machnicki przypomi- 
na bohaterską przeszłość czerwo- 
nego Ostrowca, wspomina boha- 
terów, którzy wyszli spośród 
ostrowieckich robotników, by 
służyć polskiej klasie robotni- 
czej i polskiemu narodowi. Dal- 
sze lata, pierwsze dni po wy- 
zwoleniu, przypomina film. Re- 
sztę dopowie dyskusja. 


Dyskusja jest ożywiona 
Chwali i krytykuje, wyciąga 
wnioski, nawiązuje do aktual- 
lnych problemów Robotnicy po- 
| traktowali film jak żywy ka- 
wał swojego życia. Mówiąc o 
filmie, mówili jednocześnie o 
tym życiu. 

„Tak się rzecz działa na hu- 
cie ostrowieckiej" — mówił po 
obejrzeniu filmu przodownik 
pracy wydziału mechanicznego, 
tow. Piotrowski. „Oglądamy w 
tym filmie swoją prace“ 
stwierdził tow. Zugaj, robotnik 
z działu konstrukcyjnego. 


* 


Z twórcą tego filmu wielu 
obecnych na sali pracowało 
przed wojną. Tym lepiej zro- 
zumieli się nawzajem: on ich I 
oni jego. Oto na podium wcho- 
dzi siwowłosa kobieta, tow. Sa- 
dłosowa z ostrewieckich zakła- 
dów przemysłu odzieżowego. 
Na jej szlachetnej twarzy ma- 
luje się głębokie wzruszenie. 
Bo tow. Sadłosowa wraz z mat- 


ką autora powieści i scenariu- 
sza szła w 1918 roku na au- 
striackie bagnety w obronie 


wolności, w walce o Polskę bez 
wyzysku, taką, jakiej dziś do- 
czekała, jaką wywalczyła. 
„Przypomina mi się przy tym 
| filmie całe życie — mówi tow. 
Sadłosowa. — Ja pamiętam 1905 
rok. Bogdan Hamera jest sy- 
nem tego, z którym razem wte- 
dy walczyliśmy. Kobiety poda- 
wały chleb i broń oblężonym 
mężom - robotnikom. Te czasy 
już minęły. Film pokazuje nam. 
jak jest dzisiaj. Wiemy, że to, 
o czym ten film opowiada, to 
prawda. Samiśmy to przeżyli. 
Pamiętamy, że dla dobra ojczy- 
zny zdolni byliśmy 


wiem nie potrafi kochać swej 


pracować | 
nawet o głodzie. Nikt tak bo- | lektywnej pracy. Dyskusja to- 


oe 


| 


więc į nasza młodzież zobaczy, 
jak to było“. 

Zrozumiała nuta dumy. że 
właśnie dwaj ostrowieccy oby- 
watele Hamera i Rybkowski, 
zrobili ten film, film o klasie 
robotniczej, przewija się w li- 
cznych głosach dyskusji. 

Wielokrotnie podkreślano ak- 
tualność filmu. Oto co powie- 
dział na ten temat komendant 
straży przemysłowej z PMT w 
Radomiu, tow. Staszeczuk: „Film 
ten pokazał nam momenty, któ- 
re będą prowadziły nas w przy- 
szłość. 

Niejednokrotnie jeszcze dziś 
ludzie załamują się z powodu 
byle braku, a wróg to wyko- 
rzystuje i podszeptuje. Jeszcze 
dzisiaj mamy takich wrogów, 
jak ci pokazani w filmie. Jesz- 
cze dzisiaj mamy wrogów, któ- 
rym jest sołą w oku to, że u nas 
wszystko rośnie jak na  droż- 


| dżach. Jak zobaczą ten film ro- 


botnicy, którzy jeszcze się wa- 
hają lub załamują, nabiorą in- 


i nego ducha, tak jak my tu na 


sali po jego obejrzeniu. I wła- 
śnie w ten sposób zwyciężymy, 
zbudujemy socjalizm“. 

Ostatni fragment filmu, spust 
stali, — mówiono — ilustruje 
zwycięstwo. Ale nie wolno nam 
spocząć na laurach Mamy jesz- 
cze wielu dużych wrogów i 
małych pijawek. Z nimi trze- 
ba walczyć. Mamy 1 takich, 
którzy nie widzą wybudowa- 


inych kamienic i rosnących fa- 


bryk, a widzą tylko nękające 
nas jeszcze trudności i braki. 
Tym trzeba otworzyć oczy. 


* © 

Szczególne uznanie zebranych 
zdobyła kreacja Jana Ciecier- 
skiego w roli Plewy. Przypo- 
minano, jak robotnicy witali go. 
gdy razem z nimi szedł do pra- 
cy, by stanąć w fabrycznej hali 
przed obiektywem. „Dzień do- 
bry Plewa“ — pozdrawiano g0, 
tak znakomicie wżył się w swą 
rołę, tak zżył się z hutą i ona 
z nim. Wzruszyła widzów H. 
Bielicka jako Plewina. Pado- 
bał się A. Mikołajewski w roli 


| Niedzieli, który tak dobrze za-| 


grał robotnika, jakby od wielu 
lat stał przy młocie, 

Były i głosy krytyczne. Zwra- 
cano uwagę na zbyt małe pod- 
kreślenie roli kołektywu i ko- 


czyła się wokół postaci Plewi- 


ojczyzny, jak robotnicy. Niech lny, przy czym niektórzy wska- 


Bojownicy wolnego Vielnamu 


Żołnierze Vietnamskiej Armii Demokratycznej przystęgająj walczyć aż do zwycięstwa, aż do 
przepędzenia z Vietnamu ostatniego kolonizatora francuskiego 


Konstytucja sojuszu robotniczo-chlopskiego 


(Dokończenie ze str. 3) 
tui „Terenowe organy władzy 
państwowej. 

Warto sobie zdać sprawę z 
liczby obywatcii, którzy uczest- 
niczą w naszym kraju w dzia- 
łalności Rad Narodowych. Sa- 


mych radnych jest sto tysięcy | 


(doi:ładnie 97,958 według stanu 
na 1. IV. 1951 r.). Na każde- 
go z tych radnych wypada u 
nas nie mniej niż 10 członków 
i członkiń rozmiitych komisji 
i komitetów społecznych. 
„«spólpracujacych z PRN, MRN. 
GRN itd., kontroiujących dzia- 
łalność gminnych spółdzielni, 
ośrodków maszynowych, kas 
kredytowych, szkół itp. zawia- 
dujących nieraz państwową 
ziemią, nieruchomościami czy 
inną częścią państwowego ma- 
jątku. 

Setki tysięcy ludzi — w tym 
połowa chłopów (wśród samych 
radnych jest 43 procent chło- 
pow . rolników i. 12- pro- 
cent pracowników pochodzenia 
chłopskiego) biorą udział bez- 
pośrednio i esobiście, codzien- 
nie w zarządzaniu sprawami 
państwa! Oto jeden z najdo- 
bitniejszych przejawów demo- 
kratyzmu naszego ustreju. Oto 
cośmy przejęli świadomie z do- 
świadczeń demokracji radziec- 
kiej. ` 

Radio - szczekaczki z Londy- 
nu czy Nowego Jorku mogą się 
z tego powcdu  zachłystywać 
wściekłością, my możemy na 
tym prostym przykładzie wy- 
kazać milionom chłopów niż- 
szość. obłudę tzw. „demokracji 
zachodnich", stawiających biu- 


,rokratyczne bariery 


między jmienie obywatelskie. izolowały 
| władzą a szarym obywatelem. |kułaka 


i spekulanta, skupiały 


| wyższość naszej ludowej de- wiejską biedotę — główną na- 


| mokracji. 
I 
| 

Wstęp do Konstytucji. okre- 
„ślając sojusz robotniczo-chłop- 
ski jako podstawę obecnej wła- 
dzy ludowej w Polsce, wiąże 
go bezpośrednio z dorobkiem 
rewolucyjnym polskiego ruchu 
robotniczego. Dorobek ten, to 
miedzy innymi — świeża jeszcze 
w pamieci wielu chłopów — 
czołowa rola KPP w walce ludu 
polskiego z sanacią. to kierow. 
nicza rola PPR w walce z hit- 
jlerowską okupacja, to kadra 
l robociarską na czele chłopskich 
komitetów w przeprowadzaniu 
reformy rolnej. na czele ORMO 
w walce z reakcyjnymi banda- 
mi... 

Chłop polski poznał dyna- 
mizm swego brata — robotnika 
we wspaniałym wysiłku odbu- 
dowy Warszawy. w setkach fa- 
bryk rosnących we wszystkich 
stronach ziemi nolskiej. Wieś 
Iprzejmuje od klasv robotniczej 
jideę współzawodnictwa pracy Í 
walki o podniesienie produkcii. 
Ostatnie miesiące przyniosły no- 
we, mocne zbliżenie klasy ro- 
botniczej i chłopstwa: najlepsi 
aktywiści nasi z fabryk poszli 
dwukrotnie na wieś raz ;w 
‚związku ze skupem zboża i 
ziemniaków. drugi raz w związ- 
tku z ustawą o dostawach i kon- 
traktowaniu żywca. Poszli jaka 
aficerowie walki ze spekulacja 
kułacką. Ich postawa i argu- 
menty budziły w chłopach su- 


| 
i 
i] 


| 


jniejszym z doświadczeń 


szą ostoję na wsi. Tam, gdzie 
dusza człowieka pracy walczyła 
w chłopie z druga duszą wła- 
ściciela wrażliwą na pokusę 
spekulacji, polityczna 
ludzi*z fabryk dopomagała w 
zwycięstwie tej” pierwszej. 
Kierownicza rola klasy robot- 
niczej nie może być czymś 
sztucznie narzuconym. Rola ta 
jest ściśle związana z istnieniera 
partii proletariackiej, która o- 
piera się na przodującej teorii 
marksizmu - leninizmu, na do- 
robku miedzynarodowego ru- 
chu robotniczego. na najważ- 
tego 
ruchu w dziejach, na da- 
świadczeniu zwycięskiej budo- 
wy socjalizmu w Związku Ra- 
dzieckim Uzbrojona w ten ol- 
brzymi dorobek, partia nasza 


jest w stanie na każdym etapie 
jaśniej widzieć i wskazywać 
masom ludowym co trzeba czy- 
nić, uczyć chłopów pracujących 
itak odróżniać ich interes 7a- 
sądniczy od interesów przej- 
ściowych i pozornych, uczyć 
rozróżniać swoich wrogów. 
Dzięki temu partia jest w sta- 
nie pomagać bratnim organiza- 
cjom, w szczególności Ziedno- 
czonemu Stronnictwu Ludowe- 
mu w ich walce o włączenie 
najszerszych mas chłopskich do 
twórczej pracy nad zbudowa- 
niem nowego życia. 


=» 
Siłę polskiej klasy robotniczej, 
a w konsekwencji i siłę naszego 


robota | 


państwa ludowego pomnaża jej 
oparcie o międzynarodowy ruch 
robotniczy, a przede wszyst- 
kim jej sojusz  klaso- 
wy z socjalistycznym Związ- 
kiem Radzieckim. Skutki te- 
go sojuszu są bardzo istotne 
dla chłopów pracujących. Jemu 
zawdzięczają tysiace rodzin ma- 
łorolnych zatrudnienie swoich 
dzieci w rosnącej szybko No- 
wej Hucie Jemu ‘zawdzięcza 
nasze rolnictwo wielki skok na- 
przód w dfłedzinie mechaniza- 
cji. Jemu zawdzięcza chłop pol- 
ski wraz z całym narodem nie- 
nodległość i pokój, możliwość 
spokojnej pracy i po raz 
pierwszy od stuleci — pracy na- 
prawdę dla siebie. 

Siłę polskiej klasy robotni- 
czej pomnaża fakt, że w jej rę- 
kach jako kierującej państwem 


znalazły się kluczowe pozycje 
gospodarcze: wielki przemysł, 
kredyt państwowy itd. Klasa 


robotnicza u władzy ma moż . 


ność na konkretnych  przykła- 
dach wykazywać masom chłop- 
skim, gdzie jest ich rzeczywisty 
i interes. Szczególną rołę odgry- 
wają tu kluczowe pozycje gn- 
spodarcze w rolnictwie: PGR-y, 
POM-y i SOM-y. służące jaka 
pomoc, przykład i zachęta dla 
milionowych mas chłopskich w 
walce o wzrost produkcji i w 
stopniowym przechodzeniu na 
tory  predukcji socjalistycznej. 

Ale największą siłą klasy ro- 
botniczej w jej sojuszu z chło- 
pami pracującymi, jest rosnący 
kapitał zaufania. Nie ma nie 
ważniejszego dla przebudowy 
socjalistycznej wsi polskiej, jak 
walka o to zaufanie, Nie ma nie 
bardziej obcego duchowi naszej 
Konstytucji, duchowi marksi- 
zmu-leninizmu, jak pojmowanie 
przodownictwa klasy robotniczej 


w sensie jakichś przywilejów. 
lub prawa do wydawania ko- 
mendy. Nie przywilej, lecz 
przodująca świadomość najbar- 
dziej rewolucyjnej klasy i go- 
towość do wielkich poświęceń 
jest jej legitymacją w narodzie, 
jest podstawą jej prawa moral- 
nego do żądania pewnych po- 
święceń od chłopa i od każdego 
Polaka. Nie komenda, lecz to- 
rowanie drogi jest zasadą w 
stosunkach naszej klasy robot- 
niczej z chłopami. 

Trzeba stwierdzić za towa- 
rzyszem Bierutem, że w kraju 
naszym chłopi zyskali plerwsi 
i najwięcej z pierwszych lat 
naszej rewolucji że klasa ra 
botnicza  ponosiła i ponosi 
wciąż jeszcze największą część 
ciężarów odhudowy i rozbudo- 
wy gospodarczej. Trzeba też 
stwierdzić, że zrozumienie tej 
prawdy jest coraz głębsze w 
masach chłopskich, 

Mieliśmy tego tysiączne do- 
wody właśnie w ostatniej 
akcji skupu ziemiopłodów j na 
ostatnich zebraniach gromadz- 
kich w sprawie ustawv o sku- 
pie i kontraktacji żywca. Ma 
my tego Świeże i wspaniałe do- 
wody w dvskusii nad Konsty- 
tucją Zwłaszcza młode kadry 
działaczy i uczącej się młodzie- 
ży. wychodzące ze wsi, zrasta- 
ją się coraz mocniej myślą 
i uczuciem z przodującą klasą 
społeczeństwa. Dzięki nim so 
jusz robotników i chłopów sta- 
je się coraz głęt zy. Dzięki nim 
duch naszej Konstytucji, duch 
sojuszu robotniczo . chłopskie- 
go będzie coraz bardziej prze- 
nikał całe życie polskiego na 
rodu. 


JERZY TEPICHT 


WŁASNA „TRYBUNY LUDU" Z HUTY „OSTROWIEC 
Irena Merz 


zywali, że nie przeobraża się 
ona w filmie razem z mężem. 
Przodownik pracy z kuźni wa- 
| gonowej, tow. Ślusarczyk, który 
gra jedną z ról w filmie, zwró- 
cił uwagę na usterki reżyserii, 
widoczne w pewnym braku cią- 
głości Żałowano, że nie wszy- 
|stko można było pokazać, zmie 
jście w jednym filmie. 

Ogólna opinia była jednak 
zgodna. że mimo pewnych nie- 
, dociągnięć film jest bardzo dð- 
bry, prawdziwy, potrzebny. Z 
uznaniem podkreślano fakt, że 
jest to pierwszy współczesny 
polski film o robotnikach. Mó- 
| wiono, że jest piękny, bo jest 
|wzięty z życia. 

* 

| Autorzy filmu wzięli swój te- 
[mat prosto z życia. na które 
| spojrzeli śmiało i odważnie. 1 
| dlatego stworzyli film prawdzi- 
| wy. Tworzyli ten film z myślą 
lo tym, aby pomógł on kłasie ra 
botniczej w jej dalszej bohater- 
skiej walce. T dlatego film ich 
jest żywy, przemawiający, po- 
żyteczny. Gotowe dzieło poje- 
chali przede wszystkim poka- 
zać jego bohaterom, skonfron- 
tować raz jeszcze z życiem. 
Film jak najlepiej wytrzymał 
tę najtrudniejszą z prób. Wy- 
trzymał ją dlatego, że bohatero- 
wie powieści ji scenariusza, 
książki i filmu byli bohaterami 
życia. 


Ale oddajmy głos autorowi 
powieści | scenariusza, Bogda- 
nowi Hamerze, który tymi sło- 


wami zakończył ten dzień świę- 
ta filmu i huty: „Przyjechali 
śmy tu spotkać się z Wami, aby 
wysłuchać Waszych głosów. Za- 
dania sztuki są dziś u nas inne, 
nowe. Każdy robotnik sztuki — 
pisarz, reżyser, aktor —. jest 
dumny z tego, że służy klasie 
robotniczej i chciałby służyć jej 
jak najlepiej. Dlatego idziemy 
do naszych odbiorców ji słucha- 
my ich zdania, ich życzeń į kry- 
tyk. Bo to jest nasza szkoła. A 
uczymy się po to, aby jak naj- 
skuteczniej, jak najserdeczniej 
służyć klasie robotniczej, której 
zawdzięczamy wszystko to co 
mamy. My. pracownicy sztuki, 
| razem z wami, z klasą robotni- 
czą, zbudujemy socjalizm i ko- 
munizm*. 


Premiera 
„Zwykłej Sprawy“ 
w Lipsku 


W lutym odbyła się w Lipsku 
premiera sztuki Adama Tarna 
p.t. „Zwykła sprawa“. W związ- 
ku z tym dyrekcja teatru lip- 
skiego wysłała do autora tele- 
gram następującej treści: „Ze- 
spół lipskiego przedstawienia 
„Zwykłej sprawy“ pozdrawia 
autora, dziękuje mu za jego 
wielki wkład w walkę o pokój 
i przyjażń polsko - niemiecką 
i oczekuje z niecierpliwością je- 
ga następnej sztuki.“ Telegram 
podpisał Maks Burghardt, dy- 
rektor teatru w Lipsku. 


* 


Niedawno ukazała się „Zwy- 
kła sprawa” w języku włoskim. 
Sztukę opublikowało wydawni- 
ctwo „Universale economica“ w 
Mediolanie, p.t. „Morderstwo 
w Central Farku“. Autorem 
przekładu jest profesor Luigi 
Cini. 


Na margineste 


Książęca fanlazja 


Czytamy 1 
nie wierzymy: 
„Jako przedstawiciel history- 
cznej dynastii i jako prawny 
przedstawiciel Rosji, której ce- 
sarz, a mój wuj. Mikołaj [L^ 
Rzucamy okiem na podpis: 
„Wielki Książę rosyjski 
Włodzimierz". 

Tak rozpoczynająca się ..9de- 
zwa”, ukazała się w  trizoń- 
skiej tubie amerykańskich 
| władz okupacyjnych „Tagespie- 
gel" z dnia 13 lutego hr. 

Niedawno Amerykanie wydo- 
byli z pyłów zapomnienia | tro- 
skliwie otrzepali starą, impe- 
rialistyczną marionetkę z 1917 
roku, Kieręeńskiego. Obecnie. 
gdy to nie pomozło, sięgnęli wl- 
docznie jeszcze bardziej wstecz 
w historię reakcji i wydobyli, 
prawdopodobnie z glębin ja- 

„|kieiś nocnej snelunki, stałego 
miejsca przebywania owych 

„książąt"., tego bliżej nie spre- 

cyzowanego „Włodziraierza”. 

Wdzięczny 
wyżej wspomnianej „odezwie” 
skierowanejedo „opinii publicz- 
nej świata", a w szczegółności 
„do mężów stanu USA“ stwier- 
dza z żalem, że chociaż „chwi- 
lown wojna ogranicza się jedy- 
nie da Korei. jednakże trzeba 
ją jak najszybciej rozszerzyć". 
Oczywiście, jak należy się do- 
myślać — fantazja książąt nie 
zna granic — aby „Wielki Ksią-. 
żę Wlodzimierz“ mógł jak naj- 
szybciej powrócić „na tron 
swych ojców". 

Cóż, właściwie mniejsza o 
nędzną kreaturę, noszącą imię 
Włodzimierza. Takich „wiel- 
kich książąt" — nieomylnych 
autorów marzeń ściętych głów 

którzy za parę dolarów na- 
ulszą wszystko, eo im Ameryka- 
„ie podyktnją, można jeszcze 
znależć wśród rupieci dawnych. 
na zawsze zlikwidowanych re- 
żimów. 

Podziwiać należy jedynie bez- 
denna głupotę amerykańskich 
imnerialistów, którzy tego ro- 
dzaju wyświechtane kukły | 
przegniie trupy usiłują jeszcze 
przedstawić jako wyczyn ame- 
rykańskiej techniki politycznej. 

A no cóż. Tonący brzytwy 
się chwyta, a  imnerialiści... 
Włodzimierza. 


własnym oczom 


- 
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książę, w swojej. 


W 


mieszkalne 0 


Z odcinka ograniczonego uli- 
cami Żelazną,  Ogrodową i 
Świerczewskiego rozpoczęto w 
ubiegłym tygodniu  wywózkę 
gruzu. W najbliższym czasie 
rozpoczną się roboty rozbiórko- 
we starych. zniszczonych w cza- 
isie wojny kamienic czynszo- 
jwych. na miejscu których po- 
wstanie szereg nowych obiektów 
mieszkalnych w ramach osiedla 


9;-41,.2Q0748L 
Przygotowanie terenów pod nowe budynki 


IEEE TY. 


siedla Mirów 


Równocześnie prowadzone są 
przy pomocy radzieckiego sprzę= 
tu mechanicznego roboty wyko- 
powe pod trzy nowe budynki 
mieszkalne, które powstaną 
równolegle do Trasy W—Z i no- 
wobudowanej al. Juliana Mar- 
chlewskiego. Roboty budowlane 
przy tych obiektach rozpoczną 


się w najbliższym czasie, (z) 


mieszkaniowego Mirów. 


przekroczyły zadania 


Załogi wagonowni Grochów i 
Szczęśliwice przekroczyły za- 


jdania okresowych napraw bie- 


żących i remontów wagonów w | 
lutym. J | 

Mimo niesprzyjających cze- | 
sto warunków atmosferycznych. | 
które utrudniały dokonywanie 
napraw i remontów na krą] 


tych wagonowni osiągnęli 


strzeni otwartej, kolejarze obu | 
126 | 


| 
jcent w naprawach 


Załogi wagonowni Grochów i Szczęśliwice 


produkcyjne na luty 


procent planu w naprawach 
wagonów osobowych i 112 pro- 
wagonów 
towarowych, 

W realizacji planu remontów 
w lutym wyróżniły się: bryga- 
da Kazimierza Chmieleckiego 
z wagonowni Szczęśliwice | bry- 
gada Zygmunta Ruseka z wa= 
gonowni Grochów. (w) 


Woda na Wiśle opada 


W dniu wczorajszym poziom 
wody w Wiślę w Warszawie | 
wyniósł 207 cm. Jest to poważ- | 
ny spadek w stosunku do 29 lu- 
tego, kiedy to poziom wody wy- 
nosił 297 cm. W dalszym ciągu 
daje się zauważyć powolny spa- 
dek poziomu wody. 


W marcu Warszawa otrzyma 


Cała rzeka jest wolna od lo- 
dów. Nie zanotowano żadnych 
zatorów. Mimo dość silnych 
przymrozków, szczególnie w 
ciągu nocy, bardzo szybko zni- 
ka również płynąca rzeką kra. 
W dniu wczorajszym kra na 
wysokości Warszawy znikneła 
niemal zupełnie. (i) 


10 nowych barów mlecznych 


W marcu br. zostanie uru- | 
chomionych w Warszawie 10. 
dalszych barów mlecznych w 
różnych punktach miasta. Przy. 
Alei Świerczewskiego zostanie 
uruchomiony największy bar 


stolicy, mogący obsłużyć jedno- 
cześnie 240 klientów 

Poza tym nowe bary mleczne 
powstaną m. in. przy ul. Ruf- 
kowskiego. przy Ząbkowskiej 
i Rakowieckiej. 


W połowie marca betonowanie nawierzchni 
ulicy Nowopięknej 


W połowie marca br. Miejskie 
Przedsiębiorstwo Robót Drogo- 
wych prowadzące roboty przy- 
gotowawcze do budowy nowych 
nawierzchni w Marszałkowskiej 
Dzielnicy Mieszkaniowej _ roz- 
pocznie hetonowanie nawierz- 
chni pierwszego odcinka ulicy 
Nowopięknej. 

W związku z tym w najbliż- 
szych dniach na MDM przewi- 
dziane jest sprowadzenie kilku 


feczna —- a. 18.7 
KINA 
Moskwa — Jak hartowała się 
stal -- g. 14.30, 16.30, 18.30, 2030. 
Palładitm — Bohaterowie naszych 
czasów — dodatek Mechanik Kuli- 
bin = g. 15, 17. 19. 21. Atlantic — 


wielkich betoniarek i instalo- 


wanie sieci podkładów kolejki 
wąskotorowej, przy pomocy 
której rozprowadzana będzie 
masa betonowa na poszczegoól- 
ne odcinki nowej ulicy. 
Równolegle z betonowaniem 
nawierzchni ulicy Nowopięknej 
rozpoczną się roboty Moniar- 
skie na uporządkowanyrń już 
zachodnim odcinku placu MDM 
i brukarskie przy układaniu je- 
go nawierzchni. (z) 


Cenny pomysł mechanika z zakładu przemysłu 


Mechanik Stanisław  Kacz- 
kowski z wytwórni chemicznej 
„Neo-Chemia* podległej Sto- 
łecznym Zakładom Chemicznym 
Przemysłu Terenowego obmy- 
Ślił, a nastęnnie opracował pla- 
ny wentylacji wraz z obudową 
pras pracujących na gorąco, z 
których w czasie pracy wydzie- 
laja sie gazy formaliny i czad. 


KOMUNIKAT SZKOŁY 
PARTYJNEJ PRZY KC PZPR 


Konsultacje zbiorowe dla slucha- 
czy Studium  Zaoczneego Szkoły 
Partyjnei przy KC PZPR odbędą 
sie A marca hr. dla grup IV. W 
VI I VI w godzinach uprzednio u- 
stalohych. w gmachu Szkoły Par- 
tyjnei przy ul Rozbrat 44-a. 


ODCZYT 
RADZIECKIEGO PROFESORA 
O RFATIZMIFE SOCJALISTYCZNYM 


W dniu 5 bm. © godz. 20 w In- 
styturie Polsko - Radzieckim “zvy 
ul Foksal 10 odbedzie sie odczy 
na temat „Ca ta jest realizm socja- 
styczny". Odczvi wygłosi profesor 
Aleksander Miasnikow. kierownik 
katedry tearii ! historii literatury 
Akademi! Nauk Snołecznych w Mo- 
skwie, czinnek delegarii radzieckiej 
która nrzyhyła dn Polski na uro- 
czystości zwiazane z ohchodem 100 
rocznicy zgonu Gogola. 


I A n 
TEATRY 
Kameralny Fugenta Grandet 
godz. 18. Narodowy Sułkow- 
skt — E 19 Nowy Swobodny 
wiatr -- g. 19. Powszechny — Pan 
Geldhab — g. 19. Domu Wojska Pol- ; 
skiego - Taina wotne — A. 19. Sy- 
rena To sie pokaże.. am. 18.15 
Nowej Warszawy — Mindowe — g 
19. Muzyczny — Ofciec debiutantki 
— g. 19 Współczesny — Profesja Da- 
ni Warren — g. 19. Ateneum — nie- 
czynny Lalka — (sala CDD) Maciej 
Kłosek — g. 17. Opera -- Eneentusz 
Oniegin -- 4 19. Satyryków — (Ko- 
nopniekiej 5) A Obieżdźałnia spo- 


Bez adresu — g. 15. 17. 19, 21. Praha 
—Bez adresu = g. 15. 17, 19, 21. Po- 
lonia Alarm g 13.45. 1600. 
18.15, 20.30. Stolica — Załoga — s. 
14, 15. 18, 20. W-Z — Dziewczwna i 


traktar — g, 14, 16, 18, 20, 1 Maj — 
Cienie na torach — dodatek Żerań 
— g. 14, 16. 18. 20. Ochota — Grze- 
szntcy bez winy — dodatek Prze- 


gląd sportowy — R- 14. 15, 18, 20. 
Syrena — Radosne spotkanie — do- 


datek Kierunek Nowa Huta — g. 
15, 17, 19, 21. Tecza — Poddany — 
KR 13.45, 16. LA.I5, 20.307 Lotnik — 
Wesnły jarmark — dodatek Boro- 
woje — g. 17 | 19. 

Kino „Atlantic" wyświetlą co- 


dziennie dodatkowy seans o godz. 11 


MUZEUM NARONOWYFE — Wysta- 
wa „Wiek Oświecenia w Polsce" — 
czynne codziennie w godz. od 10 do 
18, W czwartki, niedziele | święta 
w endz. ad 10 do 19. W poniedział- 
ki | dni poświąteczne muzeum nie 


Folskiego, ul. Miedziana 11 Telefony: Redaktor Naczelny 8-22-60. Zagtępca 


„Ruch“ w Warszawie przy ul. Srebrm 


czynne. R A D ' 0 


CZWARTEK, £ MARCA 
Program I — na fali 1322 m. 
Program dnia 5.55, 15.25, Wiado- 

mości 5.05. 6.00. 7.00. 7.55. 12.04, 16.00, 
20.00, 23.00. 

5.10 Koncert poranny, 6 05 Wszech- 
nica Radiowa, 6.25 Aud. dła wsi. 6.35 
Polskie pieśni. 7.20 Muzyka rozryw= 
kowa. 7.50 Kalendarz Radiowy. 8.00 
Koncert muzyki operowej. 8.55 Aud. 
dla kl. V—VII 9.15 Koncert soli- 
stów. 10.00 „Sędzia — odc. opow. 
w. Szałaginowa. 10.20 Melodie ope- 
retkowe, 1100 Lekcja jezyka in-) 
sylskiego. 11.15 Muzyka 1 aktual- 
ności. 11.45 Głos maja kobiety. 1215; 
Muzyka. 12.30 Aud. dla wsi, 12.45 


terenowego 


Zaproponowane przez Stani- 
sława Kaczkowskiego urządzo- 
nia mają tę zalete. że daja się 
łatwo wykonać i są tanie. 


Obecnie, plany Stanisława 
Kaczkowskiego sa rozpatrywa- 
ne przez dyrekcję przemysłu te- 
renowego. 


(w) 


ZEBRANIE ZŁP Z OKAZJI 

100-LECIA ŚMIERCI GOGOLA 

Dnia 5 marca o godz. 17-ej ed- 
bedzie sie w Domu Literatury prev 
ul. Krakowskie Przedmieście 87/39 
zebranie ogólne oddziału warszaw- 
skiego Związku Literatów Polskich 
poświęcone 100-leciu śmierci Miko- 
łaja Gogola. 

Porządek dzienny przewiduje 1e- 
ferat Jerzego Pomianowskiegn 
„Przykład Gogola" oraz recytar:e 
utworów Gogola w wykonaniu art- 
lystów Państwowego Teatru Pol- 
skiego. Wstep wolny. 


MIKOŁAJ GOGOL — JEGO ŻYCIE 
| TWÓRCZOŚĆ 


W dniu 5 bm. o godz. 19 w sall 
klubu pracowników MBP przy al. 
Wyzwolenia 3/5 ndbedzie sie. urza- 
dzony staraniem TWP. odczyt a 
twórczości Gogola, Odczyt wygłosi 
Jerzy Wyszomirski. Po odczycie 209- 
stanie wyświetlony film Stapan 
Razin". 


Na swojska nute. 13.15 Informacie, * 
13,20 Przerwa. 15.30 Aud dla dzłeci. 
16.20 Koncert Ork. Wrocławskiej 
Raezgł PR p. d T. Seredyńskiego, 
17.00 Muzyka taneazna, 17.15 Wsze- 
chnica Radiowa, 17.30 Aud. z cyklu: 
„Tydzień Muzyki Rumuńskiej w 
Polskim Radio". 18.00 Z mikrofonem 
po kraju. 1870 Mówimy a mrojek- 
cie Konstytucji, 1830 Taneczna 
muzyka ludowa różnych narodów, 
12.45 Aud. dla wsi, 1900 Lekcja ie- 
zyka rosyjskiego, 1820 Aud dia 
młodzieży. 20,35 Kwadrans radziec- 
kieh piosenek, 20.50 ..Arcydzieła 
muzyczne sa dla wszystkich" — aud. 
sł-muz. w oprac. H. Swolkienia, 
2180 „Na fali humoru | satyry", 
21.45 „Piekne głosy“ (Toti del Monte, 
Tito Schina) 22.00 „Wisła wypływa 
spod Baraniej" — aud z cyklu: Z 
biegiem Wisły I Odry", 22.30 Rosyj- 
ska muzyka kameralna. 


Program Ii na fali 367 m. 
Program dnia 6.00. 11.25 Wiadomo- 


ści 5.05. 6.30. 7.55, 1700, 21.00, 23.50. 
6.15 Chóry radzieckie. 6.50 Kon- 
cert Ork. Mandolinistów Łódzkiej 


Rozgł P. R. p d. E. Ciukszy. 7.70 
Muzyka rozrywkowa. 7.50 Kalendarz 
Radiowy, 8.00 Przerwa, 1330 Aud. 
szkolna dla kl. I i II. 1355 Aud 
szkolna dla kl. TV, 14.15 Wspomnie- 
nia robotnicze A. Bobruka, 14.70 
Muzyka rozrywkowa. 14,50 Konre:t 
Ork. Szczectńskiej Rozgł PR. pd. 
W. Górzyńskiegn. 1530 Aud., dta 
dzieci, 16.00 Wszechnica Radiowa, 
16.90 Dziennik warszawski, 16.95 
Muzyka rozrywkowa. 1845 Aud. 
"portowa, 17.05 Odpowiedzi Fali 49, 
17.15 Reportaż zastępcy kapitana ra- 
dzieckiegn statku Askoid Janow- 
skiego W portach  malalskich', 
17.30 Muzyka. 17,40 Górnicy — scen- 
ka słuchowiskowa A. Drozdy. 18 00 
Dla każdego coś milłeza. 1909 Ra- 
dlnwy Express Wieczorny, 19.29 Mu- 
zyka taneczna, 19.30 Muzyka ł ak- 
tualności, 2000 Koncert Ork. Byd- 
gorkiei Rozgł.Ł p d A. Rezlera, 
2ndn „Zadanie zostałn wykonane — 
aud, 7 cyklu: „Szlakiem walk“, 
21.30 Mówimy o projekcie Konsty- 
tucjt, 21.40 Utwory fortepianowe 
korap. polskigh. 21.50 Wszechnica 
Radiowa. 22.16 Aud., z cyklu: ,Ty- 
dzień Muzyki Rumuńskiej w Pol- 
skim Radio“, 22.45 Muzyka symf 
= 

Polskie Radlo zawiadamia. że za- 
miast nadawanego codziennie o g. 
18.00 w programie I cyklu audycii 
pt. .Z kralu ! ze świata" zostaje 
wprowadzony w poniedziałki. Śra- 
dy I piatki cykl „Na szerokim świe- 
eje". a we wtorki. czwartki i soho- 
ty — cykl „Mikrofonem po kraju". 
Dalszy ciag reportaży red Henrv- 
ka Korotyńskiego pt. „Widziałem 
wojne w Kore:“ bedzie nadawany 
w środy o g 18.00. 
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